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Sprawy rozwoju szkolnictwa
Plenum KM PZPP

tikprawy rozwoju szkolnictwa znalazły się na warsztacie 
LJ wczorajszego Plenum Komitetu Miejskiego PZPR w 

Poznaniu. W obradach, którym przewodniczył I sekretarz 
KM — Czesław Kończal, uczestniczyli sekretarz KW PZPR 

KW — 
referat

— Stefan Olszowski i kierownik Wydziału Oświaty 
Romuald Jezierski. Podstawę do dyskusji stanowił 
sekretarza KM, Aleksandra Anholeera.

W Poznaniu mamy 76 szkół 
podstawowych, do których u- 
częszcza 58 tysięcy dzieci. Z 
jednej izby lekcyjnej korzysta 
68 uczniów. Jest to bardzo wy 
soki wskaźnik. Wybudowanie 
w 5-latcc 32 nowych szkół, z 
jednoczesnym zmniejszeniem 
przyrostu uczniów, pozwoli na 
uzyskanie wskaźnika 47 ucz­
niów’ na jedną izbę lekcyjną.

Sytuacja w liceach ogólno­
kształcących jest równie po­
ważna. W nowym roku szkol­
nym wszystkie będą musiały 
przejść na naukę dwuzmiano- 
wą. Pięć nowych liceów ogól­
nokształcących, które powsta­
ną w najbliższych latach, po­
prawi nie tylko sytuację sa­
mych szkół, ale również dwu 
szkół popołudniowych dla pra­
cujących oraz dwóch zaocz­
nych. korzystających z pomie­
szczeń liceów ogólnokształcą­
cych.

W 16 szkołach średnich za­
wodowych i 16 zasadniczych 
uczy się 14 tys. młodzieży. One 
również pracują na dwie zmia 
ny. A w warsztatach na dwie 
i pół zmiany. Wybudowanie w 
planie 5-letnim 8 nowych szkół 
zawodowych, w tym 5 śred­
nich, 2 warsztatów na 200 
miejsc i 2 internatów na 400 
miejsc, mimo że poprawi sy­
tuację, nie zaspokoi w pełni 
potrzeb szkolnictwa zawodo­
wego. W tym zakresie przy­
niosłaby wiele rozbudowa 
szkolnictwa przyzakładowego, 
w takich fabrykach, jak: Fa­
bryka Maszyn Żniwnych, 
ZNTK, Fabryki Środków Od­
żywczych, „Goplana1’ i wielu 
innych. Niestety, dyrekcje tych 
zakładów nie kwapią się do 
otwarcia szkół, widząc w nich 
tylko dodatkowy kłopot.

NTad wychowaniem dzieci 
' i młodzieży pracuje 3 

tysiące nauczycieli dobrze 
przygotowanych do zawodu. 
Nowej kadry dostarczają trzy 
zakłady kształcenia nauczycie 
h. Tak więc przy realizacji 
rozbudowy szkolnictwa w na­
szym mieście nie powinno być 
formalnych trudności. Należy 
jednak podnieść wymagania 
ideologiczne, by szkoła mogła 
spełniać obowiązek wychowa 
ma świadomych obywateli 
państwa socjalistycznego

Naturalnie, w tej pracy mu 
szą pomóc szkole tak komite­
ty opiekuńcze, jak i komitety 
rodzicielskie. Często jednak 
zakłady pracy swoją rolę opie 
kuńczą ograniczają do pomo­
cy finansowej, nie biorąc u- 
działu w procesie wychowywa 
nła. A tymczasem kontakt kia 
sy robotniczej z szkołą, z nau 
czycielami ułatwiłby oddziały 
wanie na młodzież. To samo 
dotyczy komitetów rodziciel­
skich, niosących szkołom po- 

yp.ee finansową, pomagają- 
ąeh w organizacji wycieczek, 

.APlonii letnich itp, rzadziej 
| -dnak spełniających rolę łącz 
hsika między szkołą a szero-

kim gronem rodziców. Te spra
wy powinny znaleźć się w 
pierwszej linii zainteresowa­
nia organizacji partyjnych i 
tych wszystkich członków par 
iii, których dzieci chodzą do 
szkół. Konieczna jest również 
rozbudowa szkolnych organi­
zacji partyjnych.

W dyskusji, w której uczest 
nicy podkreślali konieczność 
rozbudowy bazy materialnej 
szkół, przygotowania nowych 
kadr nauczycielskich, nasile­
nia pracy politycznej z wycho 
wawcami, zabrał m. in. głos 
sekretarz KW PZPR — Ste­
fan Olszowski.

Omówił on m. in. problem 
laickiego wychowania młodzie 
ży, w którym zasadniczą rolę 
odgrywać powinna szkoła 
przy pomocy komitetów opie­
kuńczych i rodzicielskich.

Na zakończenie Plenum 
Przyjęło uchwałę dotyczącą 
omawianych spraw, (j. k.)
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N. Chruszczów już w Austrii
Serdeczne pe^iianie premiera w Wiedniu

Pierwszy sekretarz KC KPZR i przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR, który w drodze do Wiednia zatrzymał 

się na jeden dzień w Bratysławie, odjechał w piątek po po­
łudniu do stolicy Austrii wraz z towarzyszącymi mu osoba­
mi. Na dworcu w Bratysławie żegnali go przedstawiciele Ko 
munistycznej Partii Czechosłowacji i rządu CSRS z pierw­
szym sekretarzem Komitetu Centralnego KPCz i.prezyden 
tom CSRS Antoninem Noyotnym na czele.

Przeszło 250 tys. mieszkań­
ców starej stolicy Słowacji 
zgromadziło się na ulicach 
wzdłuż trasy prowadzącej do 
dworca, by pożegnać premie­
ra radzieckiego. Tłumy ludzi 
zebrały się też na dworcu w 
Bratysławie.

O godzinie 17 czasu miej­
scowego przybył do Wiednia 
pociągiem specjalnym w celu 
spotkania się z prezydentem 
USA J. Kennedyin przewodni 
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczów.

Szefa rządu radzieckiego i 
towarzyszące mu osoby -wita­
li na peronie dworca połud­
niowo-wschodniego Wiednia, 
udekorowanego flagami pań-

ZSRR N. S. Chruszczowa 
słow'ami powitania.

Szef rządu radzieckiego
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Zmarł 
wicepremier ZSRR

W Moskwie zmarł nagle Mi­
chaił Chruniczew, wicepremier 
ZSRR, członek KC KPZR i de 
putowany do Rady Najwyższej 
ZSRR.

Michaił Chruniczew urodził 
się w 1901 roku w rodzinie ro­
botniczej w Donbasie na Ukra­
inie. Pracował od 13 roku ży­
cia. W roku 1921 wstąpił do 
partii komunistycznej. W7 la­
tach 1920—1924 służył w Ar­
mii Czerwonej, a od 1937 roku 
zajmował czołowe stanowiska 
w przemyśle obronnym.

Od roku 1946 Chruniczew 
był Komisarzem Ludowym, a 
następnie ministrem przemy­
słu lotniczego. W latach 1955 
—1956 był wicepremierem 
ZSRR. Ostatnio piastował rów 
nież to stanowisko i był jedno­
cześnie przewodniczącym Pań 
stwowego Komitetu do Spraw 
Koordynacji Prac Naukowo- 
Badawczych, który powstał w 
kwietniu bież. roku.

Na XIX i XX zjeździe był 
wybierany na członka KC 
KPZR. (PAP)

stwowymi ZSRR Austrii.

środę 31. V. 1961 r. w poz- 
i godzinach wieczornych

We i 
nych

prezydent Republiki Austriac 
kiej Adolf Schacrf, kanclerz 
Alfons Gorbach, wicekan­
clerz Bruno Pittermann, człon 
kowie rządu austriackiego, 
korpus dyplomatyczny, pra­
cownicy ambasady radzieckiej 
i innych placówek radziec­
kich w Wiedniu oraz przed­
stawiciele społeczeństwa au­
striackiego.

Prezydent Austrii Adolf 
Schaerf zwrócił się do prze­
wodniczącego Rady Ministrów

przybył do Bratysławy specjal­
ny pociąg wiozący I sekretarza 
KC KPZR, przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. S. 
Chruszczowa i towarzyszące mu 
osoby. Na zdjęciu: powitanie na 
dworcu przez przedstawicieli 
mieszkańców Bratysławy.

CAF — Telefoto

4 bm. manifestacja 
na Górze św. Anny

2 bm. na Górze św. Anny 
rozpoczął się pod hasłem „Słu­
żymy Ludowej Ojczyźnie” zlot 
młodzieży Śląska Opolskiego. 
Ponad 2 tysiące młodzieży 
zrzeszonej w ZMS; ZMW i 
ZHP w ciągu dwóch dni od 
bywać będzie spotkania z we­
teranami powstań śląskich o- 
raz uczestniczyć w festiwalu 
artystycznych zespołów ama­
torskich. Wieczorami na sto­
kach góry płonąć będą ogni­
ska harcerskie.

Zlot jest imprezą poprzedza 
jącą centralną manifestację, 
związaną z 40 rocznicą wybu­
chu Trzeciego Powstania Ślą­
skiego. Odbędzie się ona 4 bm. 
na Górze św. Anny. Przewi­
dziany jest przyjazd przeszło 
120 tysięcy osób. W manife­
stacji wezmą również udział de 
legacje ze wszystkich woje­
wództw kraju. (PAP)

fpargi z dnia na dzień zmieniają swój wygląd. Jeszcze ty- 
* dzień temu nic widać było zza drzew, szarych surowych 

tynków nowej hali nr 17, dziś, proszę — wyróżnia się w alei 
kiermarszowej swą nowoczesną linią i nie spotykaną w 
Polsce konstrukcją dachową.
Choć wokół siedemnastki 

trwają jeszcze prace budowla­
ne, wewnątrz pawilonu usta­
wiono już prawie wszystkie 
eksponaty. To ekspozycja Chin 
skiej Republiki Ludowej. I 
tym razem goście chińscy po­
kazują przede wszystkim wy­
roby przemysłu ciężkiego — 
maszyny i produkty hutnicze, 
są też do połowy zapełnione 
gabloty z drobniejszymi eks­
ponatami. Daleko zaawanso­
wano prace w stoiskach Jugo­
sławii, Związku Radzieckiego 
i w hali nr 2. gdzie wystawia 
polski przemysł ciężki.

Ustawiono również ciężkie 
eksponaty na terenach otwar­
tych. Z chaosu wykopów, ru­
sztowań i stert skrzyń wyła­
nia cię wysoka sylwetka pol­
skiej wieży wiertniczej na pla 
cu centralnym, dźwigów bu­
dowlanych i olbrzymiego mły­
na zbożowego przy hali nr 2. 
Z pawilonu Centromoru docho 
dzi nieustanny stuk młotów o 
olbrzymie arkusze blachy.

Bocznica kolejowa zapchana 
jest taborem kolejowym. Dotych­
czas nadeszło dwie trzecie ekspo­
natów w 362 wagonach — z zagra

nicy i 89 od wystawców krajo­
wych. Spodziewany jest jeszcze 
transport 150 wagonów z zagrani­
cy, 20 — z kraju oraz oko’o 500 
samochodów. Będzie to już tzw. 
„drobnica”.

Eksponaty wędrują do pawilo­
nów, tam zajmują się nimi skipy 
wystawców. Ekip tych jest juz 
prawie trzydzieści, wraz ‘ z wy­
stawcami — ponad trzystu cudzo 
ziemców. A to dopiero cząstka za 
powiedzianych do Poznania bli­
sko 8 tysięcy gości zagranicznych.

(Z)

Już w przyszłym tygodniu rozpo­
czynamy druk nowej powieści

„Sijn Pułhou/nika^

Trujillo - junior 
nie gorszy od ojca

W Ciudad Trujillo odbył się 
w piątek pogrzeb zabitego w 
zamachu dyktatora Republiki 
Dominikańskiej Rafaela Truj­
illo.

Z doniesień agencyjnych wy 
nika, że władzę ujął w swe rę 
ce wraz z innymi członka­
mi rodziny i dyktatorskiej kii 
ki — syn dyktatora, generał 
Refacl Trujillo junior, który 
pauuje nad sytuacją w stolicy 
i rozpętał potworny terror po 
licyjny.

O Trujillo — juniorze agen­
cje zachodnie piszą, że wpraw 
dzie nie zdołał ukończyć szko 
ły wojskowej w USA, nie­
mniej jednak rząd Republiki 
Dominikańskiej w czerwcu 
1958 r. mianował go szefem 
sztabu generalnego sił zbroj­
nych republiki. W kilka dni 
później uzyskał on rangę ge~ 
nerałą-pułkownika. (PAP) ।

głosił krótkie przemówienie.
— Rok temu — oświadczył Chru 

szczow — opuszczając Wasz kraj 
powiedziałem na lotnisku „do wi­
dzenia”. I oto znowu jesteśmy w 
Waszej wspaniałej stolicy i cie­
szymy się ze spotkania z mężami 
stanu Austrii, z mieszkańcami 
pięknego Wiednia, którzy tak ser 
decznie podejmowali nas w roku 
ubiegłym.

N. S. Chruszczów dziękuje pre­
zydentowi za serdeczne powita­
nie, za dobre słowa pod adresem

(Ciąg dalszy na str. 2)

Odlecieli do Paryża
Obecny przewodniczący delega­

cji USA na konferencję laotańską 
Karriman oraz delegat amerykan 
ski na trójstronną konferencję 
atomową, Dean odlecieli w piątetc 
do Paryża na rozmowy z prezy­
dentem USA Kennedy’m.

Odroczenie
Wyznaczone na 2 bm. kolejne 

posiedzenie trójstronnej konferen 
< ji atomowej odroczono do ponie 
działku 5 bm.

Rozmowy Ben Guriona
Premier Izraela Ben Gurion kon 

ferował w piątek z brytyjskim 
ministrem spraw zagranicznych 
lordem Home. Następnie spotkął 
się on z premierem Macmilianem.

fundusz pomocy
Ośmiu dostojników duchownych 

reprezentujących różne wyznania 
oznajmiło w piątek w San trąn- 
cisco o zamiarze ogłoszenia w 
LSA zbiórki na funausz pomocy 
dia „pasażerów wolności”.

Finansują juntę
^ak informują z Seuiu, Stany 

Zjednoczone postanowiły wzno­
wić udzielanie Korei południowej 
pomocy ekonomicznej zawieszo­
nej czasowo w związku z wybu­
chem puczu junty wojskowej z 
generałem Czang Do Jungiem na 
czele.

Farmaceuci 16 państw
2 bm. zakończyła się w Warsza­

wie 5-dniowa międzynarodowa 
konferencja poświęcona sprawom 
kontroli jakości preparatów far­
maceutycznych. W konferencji, 
zorganizowanej przez Światową 
Organizację Zdrowia (WHO) przy 
współudziale Instytutu Leków w 
Warszawie uczestniczyli przedsta 
wieiele 16 państw europejskich, 
wybitni znawcy zagadnień kontro 
li i badania leków.

Konferencja prasowa Kennedyego

„Waszyngton leży 
blisko Moskwy44

W piątek w Palais de Chaillot Stowarzyszenie Francu­
skiej ' Prasy Dyplomatycznej i Stowarzyszenie Prasy 

Anglosaskiej podejmowały śniadaniem prezydenta Kenne­
dyego. W obecności blisko 64)0 dziennikarzy prezydent Sta­
nów Zjednoczonych wygłosił krótkie przemówienie, po czym 
odpowiadał na pytania korespondentów.
W przemówieniu swym Ken Jednym « punktów dyskusji — 

— oświadczył Kennedy — będzie pronedy podkreślił, że koncepcja 
dotychczasowej polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych 
pozostaje w odniesieniu do kra
jów Europy zachodniej nie­
zmienna. Jednakże stosunki 
między mocarstwami świato­
wymi uległy zmianie w okre­
sie ostatnich lat piętnastu i po 
lityka Stanów Zjednoczonych 
musi je uwzględnić.

Kennedy przyznał, iż donio­
słe zmiany zaszły w układzie 
sił militarnych na świecie. 
Stany Zjednoczone — mówił 
on — nie mają już monopolu 
na świecie w dziedzinie nu­
klearnej. Wskutek rozwoju po 
tęgi atomowej i wodorowej 
Związku Radzieckiego i roz­
woju rakiet balistycznych 
Stany Zjednoczone nie są już 
dzisiaj poza zasięgiem ciosów. 
„Waszyngton leży dzisiaj bliżej, 
Moskwy, niż jakiekolwiek mia 
sto europejskie w przeszłości” 
— oświadczył Kennedy.

Inną zmianą jest zdaniem Ken­
nedyego „przesunięcie punktu 
ciężkości” z Europy zachodniej 
na południową część globu.

Wśród ważnych zmian Kennedy 
wymienił także „niezwykłe od­
rodzenie się” Europy zachodniej.

Z kolei Kennedy odpowiedział 
na liczne pytania dziennikarzy. 
Największe zainteresowanie wzbu 
dzilo oczywiście spotkanie w Wie 
dniu z N. S. Chruszczowem. „Uda 
ję się do Wiednia z dużą dozą uf­
ności” — oświadczył Kennedy do­
dając, że zamierza dyskutować 
problemy „interesujące Stany Zje 
dnoczone i ich sprzymierzeńców 
oraz interesujące Związek Kadziec 
ki i jego aliantów”.

biem Berlina. Prezydent Kennedy 
zgadza się z generałem de Gaul- 
le’ęm, że „prawa Zachodu w Ber 
linie zachodnim nie powinny ulec 
zmianie”. Obaj rozmówcy zgodzi­
li się również, że „użycie siły ce­
lem rozwiązania tego problemu 
jest niepożądane”. (PAP)

Gagarin i Shepard 
zaproszeni do Rzymu

Międzynarodowe Stowarzy­
szenie „Człowiek w Kosmo­
sie”, które zaliczyło niedawno 
Jurija Gagarina w poczet 
swych honorowych członków, 
zaprosiło pierwszego kosmo­
nautę świata z wizytą do Rzy­
mu.

Takie same zaproszenie o- 
trzymał kosmonauta amery­
kański — Alan Shepard.

PA?

Inspektorzy szkolni 
rozpoczęli obrady

Wczoraj w sali konferencyj 
nej Związku Nauczycielstwa 
Polskipgo w Warszawie rozpo 
czął 2-dniowe obrady krajowy 
zjazd inspektorów szkolnych, 
zorganizowany przez Mini­
sterstwo Oświaty. W zjeździe 
bierze udział ok. 500 inspekto 
rów, a także kuratorzy okrę­
gów szkolnych, pracownicy 
kuratoriów oraz dyrektorzy 
Okręgowych Ośrodków Meto­
dycznych. Zjazd poświęcony 
jest aktualnym zadaniom 
związanym z realizacją refor­
my szkolnictwa. Referat na 
ten temat wygłosił w pierw­
szym dniu obrad min. oświa­
ty Wacław Tułodziecki.

Na zjazd przybyli: sekretarz 
KC PZPR — Witold Jarosiń­
ski, sekretarz NK ZSL Sylwe 
s'er Leczykicwicz, sekretarz 
CK SD — Zofia Stypułkow- 
ska, kierownik Wydziału Na­
uki i Oświaty KC PZPR prze 
wodniczący sejmowej Komisji 
Oświaty i Nauki — Andrzej 
Werblan, przedstawiciele 
władz naczelnych ZNP z pre­
zesem Józefem Kwiatkiem 
oraz przedstawiciele — zainte 
resowanych resortów, organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych.

Uczestnicy m Zjazduuczestnicy m Zjazdu wvsłali 
«o I sekretarza KC PZPR — Wła-
dysława Gomułki
rym m. jn. czytamy

list w któ­

„Przyrzekamy Wam i kierow­
nictwu partii, że wykorzystamy 
w pęini wielkie możliwości, ja- 
•<ie partia i władza ludowa stwo 
rzyła szkole i nauczycielowi, aby 
młode pokolenie naszego narodu 
wychować na budowniczych soc­
jalizmu, gorących patriotów na­
szego kraju i internacjonalistom 
nierozerwalnie związanych uczu­
ciowo z wielką wspólnotą naro- 
dow potężnego obozu socjalistycz 
nego i z walką postępowych sił 
na całym świecie o postęp, wol­
ność narodową i pokój. (PAP)
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Bestialstwo rasistów 
nowej republiki

Korespondent Agencji Asso­
ciated Press podaje z Afryki 
Południowej, że kolo miasta 
Port Elizabeth w czasie strajku 
ludności afrykańskiej, prote­
stującej pi-zeciwko rasistow­
skiej polityce rządu Unii, po­
licjanci premiera Yerwoerda
zabili 5, a 
czyków.

Nikt nie 
respondent 
ków zabito

ranili 40 Afrykań-

wie — dodaje ko- 
— ilu Afrykańczy- 
w innych częściach

kraju w ciągu trzech dni straj 
ku, który trwał do 31 maja — 
dnia oficjalnego proklamowa­
nia Unii republiką. (PAP;

Sońska wielkoduszność
Taktyka mydlenia oczu opinii publicznej

Szczególnie perfidnym przykładem stwarzania przez Bonn 
wobec zagranicy pozorów uczciwego rozrachunku z hitle-
rowską przeszłością jest opublikowana w 
uchwalenia przez Bundestag jeszcze w 
„ustawy o sądownictwie”.

piątek zapowiedź 
obecnej kadencji

Jugosłowianie 
przed meczem z Polską

Ustawa przewiduje przedter 
minowe przyznanie emerytury 
wszystkim krwawym sę­
dziom hitlerowskim, pracują­
cym nadał ty sądownictwie 
zachodnioniemieckim, którzy

dobrowolnie wycofają się z

Pożyteczna inicjatywa PTH
Wielki konkurs na pamiętniki i wspomnienia 

z przeszłości Wielkopolski XX wieku

polskie Towarzystwo Historyczne — Oddział w Poznaniu 
* ogłasza wielki konkurs na pamiętniki i wspomnienia 

z przeszłości Wielkopolski XX wieku. Celem konkursu jest 
wzbogacenie szczupłej bazy źródłowej o przeszłości naszego 
regionu. Tematem konkursu są pamiętniki i wspomnienia, 
zawierające obraz faktów i M^ydarzcń z przeżyć własnych 
w życiu społecznym, gospodarczym i politycznym na terenie 
Wielkopolski.

zajmowanych stanowisk. Kto 
takiego wniosku nie złoży, ma 
zostać usunięty dyscyplinar­
nie bez prawa do emerytury.

Na marginesie projektowa­
nej ustawy należy zauważyć, 
że Bonn potrzebowało aż 16 
lat na to, by dostrzec, że w a- 
paracie sądowniczym NRF pra 
cują sędziowie-kaci, którzy 
w hitlerowskich sądach spe­
cjalnych za błahe przewinie­
nia masowo wydawali wyroki 
śmierci. Dziwne również wy- 
daje się to. że zamiast pociąg­
nąć tych ludzi do odpowie­
dzialności, ofiarowuje się im 
wielkodusznie wysokie niewąt 
pliwie emerytury.

Autorzy projektu ustawy za 
strzegą ją się przy tym. iż „cho 
dzi tylko o nieznaczną liczbę 
sędziów” (relacja projektu we­
dług „Die Welt”). W związku 
z tym warto przypomnieć, że

Tak więc pod pretekstem o- 
czyszczenia sądownictwa za- 
chodnioniemieckiego z sę­
dziów-katów ustawa zmierza 
w rzeczywistości do zapewnie­
nia byłym sędziom hitlerow­
skim bezpiecznej przyszłości, 
przyznając im emerytury.

PAP

Ogromne zainteresowanie, jakie wywołał w Belgradzie mecz 
piłkarski Jugosławia — Polska zmusza kierownictwo piłkarstwa 
jugosłowiańskiego do dobrego przygotowania drużyny.

Pożądane jest, żeby to były 
wspomnienia uczestników, or­
ganizatorów. działaczy różno­
rodnych, wielkopolskich insty­
tucji. organizacji, związków,

kumentami (dokumenty, na żą 
danie uczestników konkursu, 
po wykorzystaniu, mogą być 
zwrócone).

Komitet < 
Niemiec, 
przedłożył

do Spraw 
działający

Jedności
w NRD,

udokumentowaną

s towarzyszeń 
społecznych, 
oświatowych

państwowych, 
gospodarczych, 

kulturalnych
oraz wszelkich stronnictw, par 
tii i ugrupowań politycznych. 
Zakres tematyki jest dowolny. 
Mogą to być zarówno obszerne 
relacje., jak i wspomnienia czą 
stkowe, obejmujące nawet ja­
kieś wydarzenie, krótki okres 
czy niewielki teren. Szczegól­
ne znaczenie będą miały rela­
cje. poparte oryginalnymi do­

2.

WARUNKI KONKURSU
Prace, przeznaczone na konkurs 
należy składać w rękopisie lub 
w maszynopisie w sekretariacie 
Zarządu Oddziału Polskiego To­
warzystwa Historycznego w Po 
znaniu, Stary Rynek nr 78/79 w 
terminie do końca maja 1962 
roku;
Złożone w terminie prace kon­
kursowe zostaną ocenione przez 
Sąd Konkursowy w składzie: — 
dr A. Czubiński, prof. dr Z. 
Grot, prof. dr W. Jakóbczyk, 
prof. dr Z. Kacwwrctyk, dr St.

r8Wefbny
Kubiak, prof. dr Labuda,
prof. dr H. Łowmiański, prof.

listę ponad tysiąca nazwisk b. 
hitlerowskich sędziów-katów, 
którzy obecnie pracują w są­
downictwie zachodnioniemiec- 
kim.

Warto ponadto zwrócić uwa­
gę, że projekt ustawy mówi 
jedynie o sędziach, pomijając 
zupełnie prokuraturę i adwo­
katów.

Wszystko wskazuje na to, że 
Bonn zamierza zbić kapitał po­
lityczny na tym „procesie sa­
mooczyszczania”, do którego i 
tak w niedługiej przyszłości 
doszłoby siłą rzeczy zupełnie 
automatycznie.

dr Cz. Łuczak, z. 
Markiewicz, dr S 
mgr M. Olszewski,

prof., dr Wl. 
it. Michalski, 
, prof. dr J.

Pajewski, prof. dr J. Wąsicki, 
mgr J. Wisłocki.
Najlepsze prace zostaną rtagro-

Delegacja gospodarcza 
wróciła z Austrii

dzone. Przewiduje się 18 
gród pieniężnych:

na- Po 8-dniowym pobycie w 
strii powróciła do Warszawy

Au-
de-

Ze złamaną nogą przewieziono 
do szpitala, Edmunda P., który 
przechodząc jezdnię został potrą­
cony przez samochód osobowy.

TEGO JESZCZE NIE BYŁO
Rzadki wypadek zdąrzył się 

przy ul. Wszystkich Świętych. W 
nieustalonych dotąd okolicznoś­
ciach nastąpiło zderzenie dwóch...
rowerzystów. Jeden z nich, 
wik B. został odwieziony do
lala, gdyż doznał 
zeń czaszki.

powaznych

Lud- 
szpi- 
obra

Dość często, w 
odnotowujemy w

ostatnim czasie, 
tej rubryce wy

padki zatrucia gazem świetlnym. 
Ich przyczyną jest najczęściej nie 
uwaga. Również wczoraj wyda­
rzył się podobny wypadek przy 
ul. Fabrycznej. W porę zaaiarmo 
wany lekarz Pogotowia, zdoał od 
ratować Piotra W., przewożąc go 
do szpitala, (za)

♦

♦

I nagroda 
U

HI

10.000 zł
7.000 „
5.000 „
3.OO0 „ (5 nagr.)

Sąd 
bie

„ 2.MO ,, (10 nagr.)
Konkursowy zastrzega so- 

prawo innego podziału wy-
sokości nagród oraz prawo opu­
blikowania nagrodzonych pa­
miętników, za które autorzy o- 
trzymają dodatkowo honoraria 
autorskie.

Organizatorzy konkursu zapra­
szają do jak najszerszego udziału 
w konkursie wszystkich, którym 
leży na sercu troska o pełniejsze 
naświetlenie najnowszych dziejów 
Wielkopolski.

Bliższych informacji w sprawie 
konkursu udziela Zarząd Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego w Poznaniu, Stary Rynek 
nr 78.79 (Pałac Działyńskich) w 
każdą środę od godz. 16—18.

legacja polskich działaczy gospo­
darczych. Stojący na jej czele za 
stępca przewodniczącego Komite­
tu Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej z Zagrani­
cą Roman Fidelski oświadczył po 
powrocie do kraju m. in.:

— Wizyta nasza w Austrii miała 
na celu zbadanie możliwości dal­
szej współpracy gospodarczej 
oraz przedyskutowanie tej spra­
wy z austriackimi przemysłowca­
mi. Zwiedziliśmy 35 najpoważniej­
szych zakładów przemysłowych. 
Delegacja nasza została przyjęta 
przez ministra spraw zagranicz­
nych — dr Bruno Kreisky’ego, mi
nistra handlu i
Ftitza Bocka oraz
et go Związku

odbudowy dr 
przewodhiczą- 

Przemysłowców
Austriackich dr. Franza Mayer — 
Gunthofa. Spotkaliśmy się rów­
nież i nawiązaliśmy osobiste kon 
takty z wieloma kierowniczymi 
osobistościami przemysłu austriac 
kiego. (PAP)

Sahara na pierwszym planie
Po raz pierwszy od chwili 

rozpoczęcia rozmów fran- 
cusko-algierskich w Evian, rze 

czuicy obu delegacji ujawnili 
konkretnie o czym jest mowa 
w chwili obecnej — pisze spe­
cjalny wysłannik PAP red. 
Jan Gerhard. — Tak więc te­
matem obu najbliższych kolej 
nych posiedzeń ma być spra­
wa, którą strona francuska o- 
kreśla mianem „problem oh-
szaru objętego 
mostanowienia”,

zasadą sa-
zaś

algierska mianem
strona 
prost-

szym i jaśniejszym: zagadnie 
nie Sahary.

Stanowisko delegacji francu-
sklej sprowadza się do 
punktów:

1. Sahara pozostałaby 
stią odrębną’- w ciągu
tzn. w 
byłaby 
dum;

2. Po

trzech

„kwe
5 lat,

najbliższym czasie nie 
objęta żadnym referen

upływie 5 lat specjalne
referendum zadecydowałoby o 
przynależności Sahary do Frań 
cji lub niepodległej Algierii;

3. Gdyby w tym referendum 
za 5 lat miejscowa ludność wy 
powiedziała się za Francją, 
wówczas kraj ten umożliwiłby 
eksploatację bogactw natural­
nych zagłębia saharyjskiego 
również państwom sąsiednim, 
w tym i Algierii.

Stanowisko sttony algier­
skiej jest od dawna znane: Sa 
hara jest integralną częścią 
Algierii, wobec czego powinna

ona zostać objętą referendum 
w sprawie samookreślenia 
wraz z całym pozostałym tery­
torium algierskim.

Wysunięcie Sahary na plan 
pierwszy spowodowane jest nie 
tylko olbrzymimi bogactwami, 
które kryją w sobie piaski tej 
największej na święcie pusty­
ni.

Francuzi mówiąc o „wspól­
nej eksploatacji bogactw natu

De Gaulle położył nacisk na 
to, że delegacja francuska nie 
zgodzi się na zbytnie przecią-
ganię się rozmów Evian.
Znaczy to, że de Gaulle grozi 
„tworzeniem nowej Algierii 
bez udziału Algierskiego Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego”.

ralnych śahary” .referen-

W piątek odbyły się w Evian 
dwa posiedzenia. Przedpołud-

dum za 5 lat’' chcą uzyskać 
od Algierczyków, w zamian za 
pozorne i dalekie ustępstwa w
kwestii Sabaty
spondent 
ognia. Na 
dzi im o 
cji kraju

pisze kore- 
przerwanie

dalszą metę zaś cho 
przedłużenie okupa- 
na 5 lat, co pozwala

na utrzymanie baz wojsko­
wych, dróg komunikacyjnych 
itp. Innymi słowy, chodzi tu o 
jeszcze jedną zamaskowaną 
formę status quo w Algierii.

Włoska agencja ANSA powo­
łując się na dobrże poinformo 
wane źródła twierdzi, że gen. 
de Gaulle ma zamiar osobiście 
interweniować w wypadku, 
gdyby konferencja w Evian 
nie doprowadziła do żadnych 
rezultatów w ciągu najbliż­
szych dni. Tego rodzaju decy­
zja miała być podjęta przez 
rząd francuski w czwartek po 
wysłuchaniu raczej pesymisty 
cznrgo sprawozdania ministra 
Joxe’a, szefa delegacji francu 
skiej na konferencji w Evian.

niowe trwało 3 godziny, 
przerwie obiadowej obrady 
Evian zostały wznowione 
kilka minut przed godziną

Po

na

GMT. Delegacie zakończyły 
skusję o godzinie 16. Wkrótce

dy

potem delegacja algierska o- 
puściła śmigłowcami Evian po­
wracając do Genewy.

Piątkowe posiedzenie — siód 
me z kolei — było najdłuższe 
z dotychczasowych. Trwało 
pno w sumie 5 godzin i 15 mi 
nut. Głównym przedmiotem 
dyskusji była Sahara. (PAP)

N. Chruszczów 
już w Austrii 

(Dokończenie ze str. 1)
Związku Radzieckiego i narodu 
radzieckiego.

Przybyliśmy do Wiednia — mó­
wił dalej premier radziecki — w 
celu spotkania się z prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, panem 
Kennedym, aby nawiązać z nim 
osobisty kontakt i dokonać wy­
miany poglądów’ na podstawowe 
problemy dotyczące stosunków 
między Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi.

N. S. Chruszczów wyraził nadzie 
ję, że dobra atmosfera miłującej 
pokój neutralnej Austrii odbije 
się korzystnie na wynikach spot­
kania z prezydentem Stanów Zje 
dnoczonych.

Po wygłoszeniu przemówień
N. S. Chruszczów Adolf
Schaerf przechodzą do głów­
nego wyjścia dworca, gdzie na 
cześć szefa rządu radzieckie­
go wystawiono kompanię ho­
norową. Orkiestra odegrała 
hymny ZSRR i Republiki Au 
striackiej.

Sznur samochodów kieruje 
się następnie do rezydencji 
prezydenta Austrii.

Wzdłuż trasy przejazdu sze 
fa rządu radzieckiego gorąco 
witają tysiące ludzi.

Po krótkiej wizycie złożonej 
prezydentowi Austrii Adolfo­
wi Schaerfowi, szef rządu ra­
dzieckiego udał się do gma­
chu ambasady ZSRR w Au­
strii w Purkersdorf. która w 
czasie pobytu premiera Chru- 
szczowa w Wiedniu będzie je 
go rezydencją. (PAP)

W tej konkurencji 
nie przodujemy

W zeszłym roku wypito na 
świecie 38,4 miliarda litrów 
piwa, o 630 milionów litrów 
więcej, niż w roku 1953.

Podając te liczby, brytyjskie 
Stowarzyszenie Piwowarów o- 
głosiło równocześnie, że naj­
więcej piwa wypili w ubie­
głym roku Belgowie. Na jed­
nego mieszkańca Belgii wypa- 
dło przeciętnie 129 litrów pi­
wa. Następne miejsca wśród 
piwoszów zajęli kolejno Au­
stralijczycy (po 101 litrów), 
Niemcy i Nowozelandczycy.

PAP

Imperator Kalondżi 
stworzył nowy rząd

Według wiadomości podanych 
przez Radio Bakwanga, „Państwo 
Górnicze Południowej Kasai" 
zmieniło nazwę i wybrało nowy 
„rząd”.

, Państwo” to, stanowiące daw­
niej południową część prowincji 
Kasai nazywa się obecnie „Kró­
lestwem Federacji Południowej 
Kasai”. Na czele tego „króle­
stwa” stoi „imperator”, Albert 
Kalondżi. „Rząd” królestwa skła­
da się z 12 ministrów i 3 sekreta­
rzy stanu. Jeden z ministrów łą­
czy 2 teki: jest on równocześnie 
ministrem informacji i... żandar­
merii. (PAP)

Pomoc radziecka 
dla Kuby

W wyniku rokowań radziec- 
ko-kubańskich, które przepro­
wadzono w Hawanie w atmo­
sferze szczerej przyjaźni i cał­
kowitego zrozumienia, pierw­
szego czerwc^ br. obydwa kra­
je podpisały porozumienie, 
zgodnie z którym rząd ZSRR 
udzieli Kubie pomocy tech­
nicznej w budowie zakładów 
przemysłu niklowego. (PAP)
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Pamiętaj
i oddaj zaraz kupony 
„KOZIOŁKÓW
— jutro losowanie!

Tymczasem, jak to zwykle by­
wa _w takich wypadkach, przed 
organizatorami mnożą się nowe 
trudności. Jeden z najlepszych 
piłkarzy Jugosławii Sekularies, 
który miał być najgroźniejszym 
napastnikiem w zespole gospo­
darzy. nie wystąpi w meczu 
przeciwko Polsce. Mą on na su­
mieniu jakieś grzechy natury 
dyscyplinarnej i kierownictwo 
sportu jugosłowiańskiego odsu­
nęło go od udziału w meczu z 
Polską. Doznał ponadto kontuzji 
kolana, na ostatnim meczu spa- 
rringowym, środkowy napastnik 
zespołu Galie. Wprawdzie leka­
rze robią wszystko, ażeby Galie 
mógł zagrać, ale decyzja co do 
jego udziału w zespole zapadnie 
dopiero w piątek.

Czołówka piłkarska Jugosławii 
przebywa na specjalnym zgrupo­
waniu w oddalonym o 5 km od 
Belgradu centrum wychowania 
fizycznego. Ośrodek ten, położony 
w lesie, w okresie upałów jest 
idealnym miejscem dla dobrego 
przygotowania drużyny.

Cała prasa żywo zajmuje się 
spotkaniem z Polską. Panuje o- 
gólne przekonanie, że gospoda­
rze wygrają 3:1, ale zarówno w 
wypowiedziach prasowych . jak i 
we wszystkich rozmowach daje 
się zauważyć, obawę przed spot­
kaniem rewanżowym w Polsce. 
Jak będzie w Chorzowie? — py­
tają entuzjaści piłkarstWa jugo­
słowiańskiego. Polacy grają u 
siebie znacznie lepiej, a ponie-

Większość 
czołowych motocyklistów 
już się zgłosiła

Codzienna poczta przynosi or­
ganizatorom jutrzejszych wyści­
gów motocyklowych i samocho­
dowych — Motoklubowi Unia, no­
wą porcję zgłoszeń. Wystarczy po 
bieżnie nawet przeglądnąć listy 
startowe aby zorientować się, ze 
niedzielne pojedynki motorowe 
na poznańskich ulicach zapowia­
dają się niezwykle atrakcyjnie. 
Prawie cala czołówka polska na­
desłała już zgłoszenia. Brak tyl­
ko nielicznych, ale regulamin po­
zwala ..asom” zgłaszać się za dro­
bną opłatą karną nawet w dniu 
zawodow. Dotychczasowe do­
świadczenia wykazują, ze czoło­
wi zawodnicy z uwagi na skom­
plikowane przygotowania maszyn 
decydują się na start niemal w o- 
statniej chwili i chętnie korzysta­
ją z tego przywileju. Należy się 
z tym liczyć również w Poznaniu.

Tym niemniej większość nade­
słała już karty zgioszeń. W ka­
tegorii 350 ccm ^zobaczymy na 
starcie m. in. Banasa, Kucharskie­
go, baranowskiego, Szniańdę, Tru- 
szyńskiego, Ma jchrowskiego. więk 
szość tych zawodników startować 
będzie również w kat. do 250 
ccm. Dojdzie do nich prawdopo­
dobnie również Wieteska na spor­
towej MZ-250 przystosowanej 
przez niego do wyścigów. W tym 
doborowym towarzystwie poje- 
dzie reprezentant Unii Ryszard 
Mankiewicz na wyścigowej MZ- 
125. Będzie miał więc niełatwą 
przeprawę.

Silnie obsadzono również kat. 
125 ccm. Obok zawodników Unii 
Malkiewicza i TerliKowskicgo star 
tujących na COD pojadą m. in. 
Goral z Łodzi, Marek i Włodzi­
mierz Kacz rowscy z warszaw­
skiej Legii, Rycko z Bielska.

Prace przygotowawcze do wy­
ścigów przebiegają pełną parą. 
Przypominamy, że na trasie wy­
ścigu odbędzie się w niedzielę ra­
no od godz. 7 do 9 ostry trening. 
Początek imprezy o godz. 14.30 
Ruch kołowy na ulicach, który­
mi przebiegać będzie trasa zosta­
nie wstrzymany już dziś w póź­
nych godzinach wieczornych. Bi­
lety w przedsprzedaży rozprowa-/ 
dza sekretariat Motoklubu „Unia’/ 
Poznań, ul. Grobla 30. (d)

waż ilość zdobytych bramek de­
cyduje. stąd powszechna obawa 
o wynik spotkania rewanżowego 
w Chorzowie. (PAP)

Polska prowadzi 
z Monaco

Przy wyjątkowo pięknej, sło­
necznej pogodzie rozpoczęło się 
2 bm. w Szczecinie międzypań­
stwowe spotkanie tenisowe dru­
giej rundy Pucharu Davisa Pol­
ska — Monaco. Zgodnie z przed- 
meczowymi przewidywaniami, po 
pierwszym dniu prowadzi Polska 
2:U. W piątek nasi reprezentanci 
wygrali obie gry pojedyncze. Sko 
necki pokonał Borghiniego 6:8, 
b:3, 6:1, 6:2, a Gąsiorek łatwo roz 
prawił się z Vivianim 6:4, 6:1, 6:2.

Piątkowe pojedynki, stały na 
baidzo przeciętnym poziomie. Ma 
ło było w nich efektownych, szyb 
kich zagrań, znamionujących no­
woczesny tenis dużo natomiast nu 
żących, długich wymian piłek z 
głębi kortu.

Dwa zwycięstwa 
i jedna porażka 
zapaśników w Japonii

W sali uniwersytetu Keio koło 
Jokohamy rozpoczęły się w pią­
tek zapaśnicze mistrzostwa świa­
ta w stylu wolnym i klasycznym. 
W mistrzostwach bierze udział 
ok. 200 zawodników z 23 państw. 
Polska reprezentowana jest przez 
6 zawodników — Kroppa, Troja­
nowskiego i Żurawskiego w stylu 
wolnym oraz Knitera, Maciocha 
i Dubickiego w stylu klasycznym. 
Mistrzowskie boje rozpoczęli re­
prezentanci stylu wolnego.

W pierwszym dniu Trojanowski 
i Żurawski odnieśli zwycięstwa, 
natomiast Kropp doznał porażki. 
Brązowy medalista Igrzysk Olim­
pijskich w Rzymie — Trojanow­
ski, walcząc w wadze koguciej, 
poKonał na punkty Rumuna Cri- 
stea. Drugi nasz reprezentant Żu­
rawski zwyciężył w wadze niórko 
wej Nowozelandczyka Fussela, 
przez położenie go na łopatki w 
3.03 min. Kropp, walczący w wa­
dze muszej, już w pierwszej run­
dzie spotkał- się z bardzo groźnym 
przeciwnikiem, wicemistrzem o- 
limpijskim z Rzymu — Japmczy 
kiem Matsubara. Pojedynek pol- 
sko-japoński trwał zaledwie '8 
sek. Tyle bowiem czasu potrzebo­
wał wicemistrz olimpijski, by po 
łożyć naszego reprezentanta na 
łopatki.

Turnieie koszykówki 
o puchar MTP

W czasie trwania Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich od­
będzie się szereg ciekawych im­
prez sportowych. Między innymi 
przewidziane są dwa turnieje ko­
szykówki mężczyzn i kobiet. Or­
ganizatorem obu turniejów jest 
GKS Olimpia, a główną nagro­
dą Puchar MTP.

13, 14 i 15 czerwca walczyć bę­
dą kobiety. Spotkania rozegia- 
ne zostaną na asfaltowym boisku 
Warty przy ul. Olimpijskiej. W 
turnieju wezmą udział zespoły 
Lecha, Olimpii, i AZS-u. Jako 
czwarta drużyna wystąpi Górnik 
Konin wzgl. Energetyk Poznań,

Turniej mężczyzn zapowiada się 
bardzo atrakcyjnie. Wezmą w 
nim udział zespoły Lecha. AZS-u. 
Warty i Olimpii, Koszykarze Le­
cha będą chcieli zapewne zre­
wanżować się za porażkę z 
AZS-em, poniesioną w turnieju 
1-Majowym. Akademicy nie ze- 
chcą łatwo sprzedać swej skóry a 
Olimpia i Warta na pewno będą 
miały coś do powiedzenia w o- 
statecznej rozgrywce.

Zarówno turniej żeński jak i 
męski rozegrane będą przy 
świetle elektrycznym co podnie­
sie w dużym stopniu atrakcyj­
ność spotkań, (sl)

Tędy prowadzi trasa drugiej eliminacji motocyklowych mi­
strzostw Polski oraz ogólnopolskiego wyścigu samochodowego. 
Kaida klasa motocykli przejedzie po 20 okrąten, samochody 
dwukrotnie po 15 okrążeń. Pamiętajcie, że stosowanie się do za­
rządzeń służby porządkowej uchroni was i zawodników od nie­
szczęśliwych wypadków.
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Zwolnienie z więzienia

Ludzie stamtąd chcą pracować
Jeszcze czas zmienić decyzję

— Siedziałem w więzieniu 4 lata — opowiadał 
dziennikarzowi były więzień. -— Kiedy wyszedłem 
na wolność, czułem się trochę, jak dziecko, trochę 
jak człowiek uderzony obuchem w głowę. Nie wie­
działem, gdzie się „obrócić”, jak załatwić najpro­
stszą sprawę...

IV iewątpliwie po dłuższej 
1^1 izolacji odzyskanie wolno 
ści jest dla każdego poważ­
nym wstrząsem, powodującym 
nieraz życiową niezaradność. 
Dlatego też zwoln.onego z wię 
zienia powinno się, otoczyć 
wszechstronną opieką. Chodzi 
o stworzenie mu takich wa­
runków, które umożliwiałyby 
rzeczywisty powrot do społe­
czeństwa. Jak to wygląda w 
praktyce?

Tuż po opuszczeniu więzie-

nia przestępstwa z chęci zys­
ku. Z powodu tej opinii ż ad 
ne przedsiębiorstwo 
(podkr. red.) na terenie Ostro 
wa Wlkp. nie chce go zaan- 
gażować..-

M. L. natychmiast po zwoi 
nieniu z więzienia zgłosił się
w Wydziaie Zatrudnienia

nia sprawą 
szczególnie 
nych — jest 
nej pomocy

najpilniejszą — 
dla ludzi samot- 
uzyskanie doraż- 
materialnej. Zaj-

muje się tym m. in. Polski Ko­
mitet Pomocy Społecznej. 
Mógłby on działać wydatniej 
niż dotychczas, gdyby nie 
szczupłość funduszy. Rozwiąza 
nie tego problemu jest raczej 
proste. Istnieje koncepcja po­
trącania kilku procent z zarób 
ków zatrudnionych więźniów. 
Pieniądze te płynęłyby do ka­
sy sekcji pomocy postpeniten­
cjarnej. Niestety, projekt ten 
jest nadmiernie długo rozpatry 
wany przez Ministerstwo Spra 
wiedliwości.

Najbardziej jednak istotne 
rzec można decydujące zna­
czenie w procesie reedukacji 
byłego więźnia, posiada podję 
cie przezeń pracy. Ba! O tonie 
tak łatwo. Problem ten ilustru 
ją zapiski kuratorów (Sądu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu) opie 
kujących się byłymi więźnia­
mi.

Prezydium PRN w Rawiczu, 
skąd otrzymał skierowanie 
do Spółdzielni Inwalidów. 
Zarząd zawiadomił go o od­
mownym załatwieniu. w 
związku z czym zwolniony 
nadal pozostaje bez pracy...

4. XI- 1960 r. — H. K. ska 
zany na rok więzienia, mimo 
starań nie znalazł pracy. Skon 
taktowałem się z kierowni­
kiem (Wydziału Zatrudnie­
nia przy Prezydium PRN w 
Czarnkowie), który przy- 
rzekł w najkrótszym czasie 
postarać się dla niego o pra 
cę. 20. II. 1961 r. — dotych­
czasowe starania H. K. o aa 
jęcie nie odniosły skutku.-.

M. B. skazany przez Sąd 
Powiatowy dla m. Poznania 
na 2 lata i 4 miesiące więzie 
nia, mógł podjąć pracę fizy­
czną w przedsiębiorstwie, w 
którym pracował przed aresz 
trwaniem. Kierownictwo 
przekonało go jednak o trud 
nościach. wynikających z fak 

tu, że załoga wie o jego prze 
stępstwie...”.

„H- S. skazany na 3 lata 
więzienia i 3 tys. zł grzyw­
ny. pracy zarobkowej nie 
podjął. W uzyskaniu stano­
wiska pracownika umysłowe 
go przeszkadza mu zła opi­
nia, w następstwie popełnie-

„Litera prawa"
T^ak nie jest zawsze, ale — 
* niestety —. dość często- 

Wydziały Zatrudnienia zwraca 
ją zbyt mało uwagi na spra­
wy byłych więźniów. Kierow­
nicy zakładów pracy wykazu­
ją zaś jeszcze więcej niezrozu 
mienia. Asckuranctwo — za-

kłady wolą nie zatrudniać lu­
dzi niepewnych. Na domiar 
złego, odpowiadając na prośbę 
o pracę odmownie, powołują 
się na... literę prawa. I tak np. 
w Skalmierzycach — M. J po 
szukujący pracy na stacji PKP 
Otrzymał odpowiedź: „ludzi ka 
ranych przyjmować nam nie 
wolno”. To już ironia losu... 
Przecież obowiązujące w tej 
materii przepisy CRZZ mówią 
wręcz coś odmiennego.

Kłopoty z otrzymaniem pra­
cy stanowią problem nabrzmia 
ły. Jest przecież oczywiste, że 
długotrwałe poszukiwanie za­
jęcia w pewnym stopniu demo 
ralizuje tych „ludzi stamtąd”, 
którzy mają szczerą chęć reha 
bilitacji. Jeśli bowiem Kowal­
ski jedyną drogę powrotu do 
społeczeństwa widzi w uczci­
wej pracy (i słusznie), a stale 
słyszy odpowiedź: „Pana nie 
przyjmiemy!” — może dojść 
do wniosku, że jedyne wyjście 
to... recydywa.

Tak być nie powinno. Zakła 
dy na ogół mogą uwzględniać 
żądania byłych więźniów w 
sprawie pracy. By nie było nie 
porozumień trzeba podkreślić, 
że przyjmowanie .ludzi stam­
tąd” nie może być bezkrytycz­
ne. Jasne, iż kasjera, który od 
siadywał wyrok za defrauda­
cję, nie należy zatrudnić na po 
przednim stanowisku. Nic nie 
przeszkadza jednak, by dać mu 
pracę np. kontysty, przy któ­
rej znikome są możliwości do­
konania nadużyć. Nie przesa­
dzajmy jednak z tą ostrożnoś­
cią. Za nonsens należy prze­
cież uznać — cytujemy z „Pra 
wa i Życia” — odmowę zatrud 
nienia księgowego w dziale fi­
nansowym, dlatego, że nieu-

myślnie spowodował wypadek 
samochodowy (taki).

Przeginanie pałki

tT dzielenie doraźnej pomocy 
> i zatrudnienie byłych

więźniów — rzecz, jasna nie
wyczerpuje sprawy opieki post 
penitencjarnej- Trzeba jeszcze 
lepiej niż dotychczas rozwią­
zać takie zagadnienia, jak przej 
ściowe zakwaterowanie, orga­
nizowanie kursów szkolenio­
wych dla młodocianych, zwal­
czanie alkoholizmu, otoczenie 
opieką lekarską byłych więź­
niów czasowo niezdolnych do 
pracy ze względu na chorobę 
itp. Należyte załatwienie tych 
wszystkich spraw wymaga ak 
tywizacji i przede wszystkim 
współdziałania instytucji oraz 
organizacji powołanych do u- 
dziclania pomocy postpeniten­
cjarnej. Dotychczas działalność 
tę należy uznać za zbyt chao­
tyczną i rozproszoną. Jest to 
zrozumiałe skoro się zważy, że 
byłymi więźniami mają opieko 
wać się m. in. Polski Komitet 
Opieki Społecznej, prezydia 
rad narodowych, dzielnico­
wi i blokowi opiekunowie spo 
łeczni, administracja więzien­
na. pracownicy sadownictwa.

Zresztą prawidłowość procę 
su reedukacji zależy nie tylko 
od tych instytucji i organiza­
cji. Również od samego społe­
czeństwa. Chodzi o nieprzegi- 
nanie przysłowiowej pałki. 
Piętnujmy i ujawniajmy prze 
stępstwa Ludzi, którzy zaswo 
je błędy ponieśli karę, nie trak 
tuimy jednak jak potencjal­
nych zbrodniarzy, Nie bądź­
my zbyt łatwowierni, ale ob­
darzmy ich jakimś kredytem 
zaufania. Po prostu współdzia­
łajmy w stworzeniu ..ludziom 
stamtąd” warunków do rehabi 
litacji.

A w Wielkopolsce ?

Płocka
Zapomnieć o potrzebach kul­

turalnych robotników o-
wszem, potrafimy. Spóźnić się 
z budową klubm kinematogra­
fu lub choćby czytelni — jest 
u nas na porządku dziennym. 
Zlekceważyć zainteresowania 
młodzieży wiejskiej, świeżo 
przybyłej do miasta i szukają­
cej sposobów wypełnienia wol­
nego czasu — umiemy to aż 
za dobrze.

Ale badać potrzeby kultu­
ralne klasy robotniczej jeszcze 
przed budową wielkiego kom­
binatu przemysłowego i na 
tej podstawie przygotować 
miasto do przyjęcia dalszych 
kilku tysięcy robotników ze 
wsi — jest u nas rzeczą zu­
pełnie nową.

Realizuje ją Towarzystwo Nau­
kowe Płockie, Członkowie TNP, 
socjologowie Irena Nowakowa i 
Kazimierz Askanas, przy ścisłej 
współpracy z Zakładem Badań 
Socjologicznych PAN, sporządzi­
li kwestionariusz ankietowy ma­
jący zorientować w zamiłowaniach 
i potrzebach kulturalnych tam­
tejszego środowiska robotnicze-

ankieta

MICHAŁ ŁUCZAK

Nie jest dla nikogo tajemni 
cą, że dość duża liczba matu­
rzystów wywodzących się ze 
środowiska robotniczo-chłop­
skiego jest gorzej przygotowa 
na do stadiów wyższych od 
młodzieży pochodzenia inteli­
genckiego, młodzieży mieszka 
jącej w7 większych ośrodkach 
naszego kraju. Przyczyny te­
go zjawiska mają charakter ra 
czej obiektywny: gorsze warun 
ki materialne (w przypadku 
młodzieży robotniczej), miesz­
kaniowe, brak odpowiedniej 
opieki i pomocy ze strony ro­
dziców, częsty brak pożytecz­
nych imprez kulturalno-oświa 
towych-..

Kursy Przygotowawcze or­
ganizowane przez ZMS i ZMW 
mają w pewnym stopniu 
zmniejszyć te różnice. Oczywl 
ście 2—3 tygodnie to okres 
zbyt krótki, by nadrobić czę­
sto dość duże braki w’ opano­
waniu materiału szkolnego, 
by ząpewnić młodzieży robot­
niczo-chłopskiej równy start z 
młodzieżą inteligencką na egza 
minach wstępnych. Ale że mo 
żna w tym czasie wiele zrobić, 
świadczą chociażby wyniki eg 
zaminów z ubiegłego roku.

Wtedy to. na kursach przy­
gotowawczych zorganizowa­
nych w kraju przez Związek 
Młodzieży Wiejskiej, wzięło 
udział przeszło 3,5 tys. młodzie 
ży, z tego około 75 procent ma 
turzystów - uczestników kur­
sów zdało pomyśmie egzamin 
na wyższą uczelni^. Podobne 
wyniki osiągnęli uczestnicy 
kursów7 ZMS-owskich. Te licz 
by nie wymagają komentarzy.

Kursy przygotowawcze będą 
rówmież organizowane w bieżą 
cym roku, w czerwcu, a więc 
tuż przed egzaminami wstęp­
nymi. Będą to kursy częścio­
wo odpłatne (opłata od 150— 
250 zł.).

Ale jak usłyszeliśmy: w wy 
działach szkolnc-studenckich 
KC ZMS i ZG ZMW cała ak­
cja została w br. zdecentrali­
zowana. Kursy będą organizo­
wały uczelniane ogniwa organi 
zacji. Oczywiście, jeżeli wygos 
podkują sobie na ten cel pie­
niądze, bo w tym roku nie bę­
dzie finansowania kursów z 
funduszu centralnego.

Decentralizacja—słowo bar 
dzo modne. Ale czy z powodu

tego rodzaju stanowiska nie 
wyleje się dziecka wraz z ką­
pielą?

Studenckie organizacje ZMS 
i ZMW dysponują dość skrom 
nymi funduszami. Już dziś 
wiadomo, że z tego względu 
na wielu uczelniach w kraju 
nie będą organizowane Kursy 
Przygotowawcze. Swoiście po­
jęta przez władze naczelne or 
ganizacji młodzieżowych osz­
czędność — przyniesie w efek­
cie duże, niepowetowane stra­
ty.

Do egzaminów wstępnych na . 
wyższe uczelnie pozostało je­
szcze sporo czasu Jeszcze ńie 
jest za późno zmienić decyzję. 
Na naszych uczelniach z roku 
na rok zmniejsza się liczba 
młodzieży pochodzenia robotni 
czo-chłopskiego. Kursy Przygo 
towawcze są jedną z form ha­
mujących to zjawisko. I dla­
tego wydaje się nam, że nie tu 
trzeoa szukać źródeł oszczęd­
ności.

E. LECH

„Prowincja" - 
słowo zapomniane

W ciągu ostatnich miesięcy 
przybyła Dolnemu Śląskowi no­
wa cecha wyróżniająca go chwa­
lebnie spośrod pozostałych wo­
jewództw — bujnie i szybko roz­
wijający się ruch miłośników po­
szczególnych miejscowości.

27 i 28 maja odbyło się w Ośrod­
ku Wiedzy o Ziemiach Zachod­
nich w Bolkowie (zorganizowane 
przez Zarząd Wojewódzki TRZZ) 
spotkanie przedstawicieli Kół i 
Towarzystw Miłośników. Miało 
ono na celu — poza zaprezento­
waniem dotychczasowego dorob­
ku — robocze omówienie trudno­
ści i przeszkód, które .stają na 
drodze do maksymalnego rozwo­
ju poszczególnych miejscowości.

Różnorodność poczynań tych 
Koł i Towarzystw zaskakiwała 
nawet organizatorów. Bo jeśli To­
warzystwo Miłośników Stronia 
Śląskiego zaczyna swą pracę od 
usunięcia szpecących miasto chle­
wików i składzików, to Towarzy­
stwo Miłośników Ziemi Kłodzkiej 
organizuje „Wiosnę poetycką”, 
która staje się nieoficjalnym zjaa 
dcm poetów Ziem Zachodnich 1 
Północnych. Jeśli w Kamiennej 
Górze inicjuje się stworzenie spo­
łecznymi siłami Parku Kultury, 
to Towarzystwo Miłośników Ziemi 
Trzebnickiej w ciągu kilku mie­
sięcy istnienia urządza bazę we- 
ekend’ową dla pracowników wro­
cławskich zakładów przeinysło-

Radania objęły połowę stanu za­
łóg z 13 zakładów pracy — razem 
dwa i pół tysiąca robotników. 
Przedsiębiorstwa duże i małe, no­
we i stare robotników świeżo za­
mieszkałych w Płocku i rodowi­
tych płocczan. Przekrój pozwa­
lający stworzyć obraz wielora­
kich zainteresowań kulturalnych.

Z odpowiedzi na pytania kwe­
stionariusza dowiemy się m. in. 
czy robotnicy płoccy, czytają ga­
zety i czy chcą, żeby zakłady
pracy 
tazety

prenumerowały dla nich
ze zniżką,

chcieliby brać
jakie książki 

biblioteki, czy
chodzą do świetlicy i w jakim 
celu, Co robią po powrocie z pracy 
i w niedzielę, co chcieliby robić 
z wolnym czasem i z kim spędza* 
Jł go najchętniej, co zrobiliby 
gdyby wygrali 2 tysiące złotych, 
a co gdyby wygrali tysięcy, czy 
°h <e1iby się uczyć i czego, jakie 
nf,wre urządzenia kulturalne i
sportowe

Hd.

uważają za potrzebne 
w pierwszej kolejności

Wstępna ocena uzyskanego ma­
teriału ankietowego jest bardzo 
dodatnia. Dzięki pomocy specjal­
nie przeszkolonych ankieterek, u- 
niknęło się „niewypałów” — źle 
zrozumianych pytań i nie wy­
pełnionych rubryk. Ankieta jest 
■więc całkowicie reprezentatywna 
dla aktualnych gustów kultural­
nych płockich robotników.

Na jej wrynik trzeba poczekać 
parę miesięcy, gdyż tyle czasu 
zajmie opracowanie statystyczne 
237.165 odpowiedzi (kwestionariusze 
zawierały po 97 pytań). T trzeba 
życzyć Towarzystwu Naukowe­
mu Płockiemu, żeby jego mądra 
i bardzo potrzebna praca znalazła 
równie dalekowzrocznych realiza­
torów i... naśladowców. (API)

Taeknlcif rolnictwa
Tytuł technika oraz prawo wstę­
pu na wyższe uczelnia otrzymu­
ję uczniowie 5-letniego Państwo­
wego Technikum Rolniczego w 
Chrobrzu (woj. kieleckie). Uczy 
się tu 171 uczniów i uczennic. 
Większość z nich mieszka w szkol 
nym internacie. Szczególny na­
cisk szkoła kładzie na dział pro­
dukcji nasion i hodowlę zwie­
rząt gospodarskich. Na zdjęciu: 
Lekcja anatomii w szkolnym ga­

binecie biologicznym.
CAF — fot, Barąez

W uchwale podjętej na spotka­
niu postanowiono: więcej uwagi 
poświęcić pracy z młodzieżą 
szkolną, rozpocząć próby organi­
zowania koł miłośników gromad 
i większych wsi, powołać przy 
Zarządzie Wojewódzkim TRZZ 
Radę Społecznych Opiekunów Za­
bytków. t

Szybki rozwój kół i towarzystw 
regionalnych jest wyrazem stale 
rosnącej aktywności mieszkańców, 
a co za tym idzie podnoszenia się 
rangi małych ośrodków. Jest o- 
gromną szansą dla tych wszyst­
kich miejscowości, które okre­
ślano kiedyś nie pozbawioną iro-
nii nazwą prowincja”. (ZAP)

Wystawa plastyków amatarów & Wystawa 
dziecięcych kół miłośników plastyki Plastyka nie zawodowców

N
ie będzie przesady w twierdzeniu, < 
źe plastyka w ostatnich czasach i 
staje się jedna z najbardziej po­
pularnych i najbardziej potrzeb­

nych człowiekowi współczesnemu sztuk. Z ' 
jednej strony ingeruje we wszystkie bez , 
mała dziedziny naszego życia — plakat, 
ilustracja książkowa, mebel, samochód, 
każdy przedmiot jest lub powinien być j 
dziełem plastyki, a z drugiej — wzrasta 
zainteresowanie malarstwem, rzeźbę czy j 
grafikę i coraz popularniejszym hobby । 
współczesnego człowieka staje się nie tylko । 
oglądanie, lecz i uprawianie plastyki ama­
torsko. Jeden z typowych, pozornych pa­
radoksów XX w. Z jednej strony wzrost 
specjalizacji, z drugiej — potrzeba robie- ' 
nia czegoś co nie jest naszym zawodem, j 
co wykonujemy jako rozrywkę, w wolnych > 
chwilach, formę odprężenia, wyładowania : 
psychicznego. Plastyka uprawiana amator- i 
$ko bez konieczności opanowania zawiłe- : 
go aparatu umiejętności fachowca piasty- ■ 
ka — świetnie spełnia tę rolę. Wielu i 
współczesnych psychologów mówi o wy- I 
chowaniu przez sztukę, o specjalnej lunk- < 
cji, jaka jej uprawianie może spełniać w : 
naszym życiu psychologicznym. Uprawia­
na masowo zbliża do sztuki, wychowuje 
wrażliwego odbiorcę, dopełnia wykształ­
cenie humanistyczne i estetyczne, jest

szlachetną formą spędzenia 
czasu.

Wszystkie te uwagi i refleksje

wolnego wyłamują się z otaczającej nas stale jeszcze plastyką — np. poligraficy, stolarze, mala- 
na codzień brzydoty i zacofania plastycz- rze budowlani, dekoratorzy — daje wia-

nasuwają
się w związku z prawie jednoczesnym 
otwarciem w Poznaniu dwóch nie zawodo­
wych wystaw plastyki. W Domu Kolejarza 

Wystawy Plastyków Amatorów zorgani­
zowanej w ramach ambitnie zakrojonego 
Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego i 
„Wystawy Prac Uczestników Kół Miłośni­
ków Plastyki” prowadzonych przez Spo­
łeczne Ognisko Kultury Plastycznej w szko­
łach podstawowych miasta Poznania.

^/ystawy pozornie bardzo różne: ludzi 
’’ dorosłych i dzieci. Twórczości upra­

wianej bez żadnego przygotowania i akcji 
pedagogicznej kierowanej przez facho­
wych plastyków pedagogów. W rzeczywi­
stości dwie strony tego samego zagadnie­
nia: sztuka uprawiana dla siebie. Obie wy­
stawy pozostają w wyraźnym wzajemnym 
stosunku, świetnie ukazują stan naszej <wia 
domości plastycznej i wagę samej sprawy. 
Plastycy - amatorzy, których widzimy na 
obecnej umiejętnie wyselekcjonowanej wy­
stawie, to ludzie zdolni, oddani z pasją 
swym zainteresowaniom. W tych najlep­
szych, wzruszających swą świeżością pra­
cach, własnymi zdolnościami i jakby in­
stynktem przełamują kiczowate konwencje,

nego. Działaczowi kulturalnemu po obej- domości uzupełniające. Najważniejszą jed-
rzeniu nasuwają się takie refleksje: stale nak i najbardziej szeroko pojęta rolą jest 
zbyt mało kładziemy nacisku na wychowa-
nie plastyczne społeczeństwa. Szkoda, bo 
przecież jest tyle naprawdę zdolnych ludzi.

Zupełnie innego typu optymizmem 
(bardziej współczesnym) napawa dru­

ga wystawa. Pokazano na niej prace, które 
swą jakość zawdzięczają nie tylko zdol­
nościom ich małych autorów, lecz rów­
nież w decydującej mierze wysiłkowi ich 
pedagogów. Nie ma tu wyłamywania się 
z kiczowałej konwencji, te dzieci od po­
czątku zosfają wychowane we właściwym 
zrozumieniu plastyki. Odpowiednie kiero­
wanie sprawia, że tworzą naturalnie, spon­
tanicznie, wyrażając bez żadnych oporów 
i trudności, swoje obserwacje i przeżycia 
przez rysunek czy malarstwo. Interesująca 
jest sama akcja! Społeczne Ognisko Pla­
styczne, które zajmuje się zarówno dzieć­
mi, młodzieżą jak i starszymi, prowadzi 
swą pracę w trzech jakby kierunkach: 
kształci świadomość plastyczną, wychowu­
je przez sztukę, a w stosunku do młodzie-

tę pierwsza: kształcenie i wychowanie 
przez sztukę, uwrażliwianie na piękno. Tę 
rolę spełnia świetnie pomyślana akcja dzie 
cięcych kół miłośników plastyki.

^\gnisko dostarcza pedagogów - plasły- 
ków, organizuje i finansuje całą akcję, 

prowadząc zajęcia w szkołach. Rola szkoły 
ogranicza się do dostarczania uczestników. 
Piękna akcja, niestety, wcale niełatwa. 
Trudności, czego trudno byłoby się do­
myśleć, wynikają nierzadko z oporów tej 
czy innej szkoły, nie potrafiącej czy nie 
chcącej zrozumieć własnego interesu • ko­
rzyści społecznych. Niżej podpisany miał 
sposobność prowadzić podobną działalność 
dla szkół w formie prelekcji o sztuce i ku 
swemu niezmiernemu zdziwieniu spotkał 
się w niektórych wypadkach z kompletnym 
brakiem zainteresowań ze strony pedago­
gów; szkoła dawała tylko sale i uczniów 
chętnych dowiedzenia się czegoś, o czym 
głucho w programach.

Obydwie wystawy, o kiórych mówiłem
ży o wyraźnych zamiłowaniach spełnia warte są naprawdę obejrzenia, a problem 
rolę przygotowania do zawodu. Osobom - - przemyślenia.
mającym ubocznie kontakt zawodowy JAN SWIDZIŃSKI
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W MUZYKALNYM POZNANIU
Mówi się często, że u- 

powszechnienie muzyki 
kuleje. Że powoli wykru 
sza się sens powiedzenia 
„muzykalny Poznań”. 
Grube nieporozumienie. 
Jest bowiem instytucja, 
która czuwa. I która pod

RYCHŁO W CZAS
Amerykański łygodnik 

„Newsweek" donosi o 
czynionych przez wła­
dze USA usiłowaniach 
utrzymania przy życiu 
resztek niektórych wy­
mierających plemion in 
diańskich. Pisząc o o- 
piece roztoczonej nad 
tymi plemionami, ty­
godnik zauważa: „Od 
dłuższego czasu typo­
wa rodzina indiańska 
składa się z ojca, mat­
ki, dwojga dzieci i jed­
nego naukowca-anfro- 
pologa”.

WYWROTOWCY
W południowej czę­

ści NRF nastąpiła ostat­
nio fala aresztowań. O- 
ficjalnie podano do wia 
domości o 31 areszto­
waniach, których ofia­
rami padli przede wszy­
stkim ludzie, znani ja­
ko przeciwnicy zbrojeń 
atomowych. Aresztowa­
nym zarzuca się... dzia 
talność wywrotową.

względem ilości koncer­
tów — bije na głowę Fil 
harmonię i inne muzycz­
ne placówki.

A przy tym nie potrze 
bu je dotacji, nie ma kło 
potów ze ściąganiem wy­
bitnych muzyków na go­
ścinne występy. Jest sa­
mowystarczalna. Obywa 
się bez Wydziału Kultu­
ry, recenzji w prasie, na 
gród, wyróżnień i roz­
głosu. Taki cichy boha­
ter w służbie kultury 
mas.

Nawet biletów nie trze 
ba kupować. Wystarczy 
zamówić małą kawę.

Ale i ten cichy, zboż­
ny trud napotyka na 
trudności. Zdarzają się 
bowiem jednostki bez 
społecznego wychowania, 
które uważają, że do ka­
wiarni przychodzi się po 
to, by wypić kawę i spo 
kojnie porozmawiać. Te 
niecne typy zwiedziały 
się na przykład, że w no 
wo otwartej kawiarni 
„Prasowa” przy ulicy 
Grunwaldzkiej nie było 
początkowo koncertów, 
no i zaczęły gromadzić 
się w tejże kawiarni. 
Wkrótce jednak położo­
no temu kres. Obecnie 
także „Prasowa” upo­
wszechnia kulturę mu­
zyczną.

Upowszechnianie to
odbywa się w sposób 
prawdziwie demokra­
tyczny w myśl zasady: 
słuchają wszyscy, płacą 
wszyscy. Obojętnie, czyś 
wrócił z wesela czy z 
pogrzebu, czyś zmęczo­
ny czy nie. Jedynie dla 
głuchych zrobiono mały 
wyjątek: oni nie muszą 
słuchać. Ale płacić mu­
szą. Prawo 15 proc, dzia­
ła bowiem z żelazną kon 
sekwencją.

I to już przed godz. 17, 
kiedy to kelnerki i kel­
nerzy wpadają w głębo­
ką zadumę, która nie po 
zwala dostrzec rozpacz­
liwych gestów klientów. 
Punktualnie o godz. 17 
rozbrzmiewają takty 
marsza triumfalnego. 
Wtedy już wszystko prze 
padło: trzeba bulić. I — 
niewiadomo, co gorsze 
— trzeba słuchać.

Jak wiadomo, istnieje 
w Poznaniu Towarzy­
stwo Opieki nad Zwie­
rzętami. które przeciw­
działa znęcaniu się. Może 
by warto utworzyć po­
dobne towarzystwo dla 
ludzi, którzy nie mają 
najmniejszej ochoty wy­
słuchiwać wiedeńsko- 
-salonowych arcydzieł w 
naszych kawiarniach?

— Brawo, co za świetne wyniki!

Brzydkie za to drogie
„Drogi Weloeypedzie!” — 

pisze nam jeden z Czytel­
ników. — Bardzo się prze­
jąłem Dniem Dziecka i 
chciałem kupić jakąś, ład­
ną i niedrogą zabawkę.

NASZ 
HOROSKOP

HA! HA! HAWANA-
Działające w USA ło- 

warzyslwo pod nazwą 
„Narodowe Przedsię­
biorstwo Śmiechu” zor­
ganizowało osłałnio Ty 
dzień Śmiechu. W ogło 
szonej z tej okazji pro­
klamacji towarzystwo 
stwierdza, że „jedynie 
uśmiech może Amery­
kanom zrekompenso­
wać pewne niepowo­
dzenia w wielu dziedzi 
nach”.

Na wydziale ekono­
micznym wyższej uczelni 
odbywa się wykład na te 
mat dochodowości przed 
siębiorstw.

— Kto potrafi na przy 
kładzie wytłumaczyć na 
czym polega nierentow­
ność inwestycji? — zapy 
tał wykładowca.

— To tak, panie pro-

Poznań słynie z gościn­
ności. Toteż nie ma się 
czemu dziwić, że stara­
my się zaspokoić życze­
nia zagranicznych gości 
MTP, zapominając nawet 
o własnych, jak na do­
brego gospodarza przy­
stało. Pod tym właśnie
kątem 
ośrodka

trwa rozbudowa 
wypoczynkowe-

fesorze odezwał się
jeden ze słuchaczy — jak 
gdybym na przykład za­
prosił do kina własną 
siostrę.

go w Kiekrzu, w którym 
ostatnio — dla lepszego 
samopoczucia targowych 
gości — zasadzono palmy.

Projekt sprowadzenia do 
Jeziora Kierskiego słynne­
go potwora z Long-Ness 
na razie odrzucono, z u- 
wagi na trudności transpor­
towe, a także z obawy, by 
nie padł łupem naszych 
niezdyscyplinowanych węd 
karzy. Szkoda.

Po co zrolekać, czy nie 
lepiej już teraz się oże­
nić? Jeśli natrafi pan na 
dobrą żonę — szczęście 
jest zapewnione; jeśli 
zaś żona nie spełni po­
kładanych w niej nadziei 
— zostanie pan filozo­
fem a to jest również coś 
warte!

(Z ogłoszenia amerykań­
skiego biura matrymonial­
nego.)

Niemal każde pismo 
na Zachodzie zamieszcza 
tygodniowe horoskopy, 
układane przez odpowie 
dnich fachowców i prze 
powiadające swym czy­
telnikom najważniejsze 
wydarzenia w ich oso­
bistym życiu. Nie chce- 
my, żeby nasi czytelni­
cy byli poszkodowani i 
dlatego wprowadzamy 
również podobną rubry­
kę. którą będzie redago 
wać znany niemal na 
obu półkulach, mistrz 
wiedzy tajemnej, Bona­
wentura Rodryg Capu- 
sto. Horoskopy mistrza 
są układane na podsta­
wie gwiazd, a w dni po­
chmurne — z układu fu 
sów, świeżo palonej ka­
wy brazylijskiej, z „De­
likatesów’ , ale za to pa­
rzonej — własnoręcznie 
przez mistrza o północy. 
Oto horoskop na najbliż 
szy tydzień (3—10 czerw 
ca br.):

Unikaj przechodzenia 
przez jezdnie w miejscach 
niewyznaczonych. — Wiele 
światła na kłopoty sercowe 
może rzucić obejrzenie ar­
cydzieła: „Zazdrość i me­
dycyna”, granego w Tea­
trze Nowym. Masz szansę 
na otrzymanie premii, je­
żeli w dalszym ciągu po­
wstrzymasz się od wyraża­
nia zdania o swym przeło­
żonym. Szczęśliwe cyfry 
(„Toto-Lotek”, „Koziołki”): 
5, 12, 30, 41, 43, 46.

Przewędrowałem kilka skle 
pów — i byłem lekko prze 
rażony, a w nocy gnębiły 
mnie złe sny. Bowiem więk 
szość zabawek, sprzedawa­
nych w naszych sklepach, 
nie jest ani tania, ani ład­
na. Mogłem np. kupić „coś” 
o wyłupiastych oczach, po­
siadające grzywę, niewyo­
brażalnego koloru, pomalo­
wane bylć jak i byle czym. 
Co to było — nie wiem. 
Nawet sprzedawczyni nie 
wiedziała. Wyglądało toto 
na skomplikowaną krzyżów 
kę: coś w rodzaju krowo- 
konio-zebro-osioł”...

Naszym zdaniem — wy­
sokie ceny brzydkich zaba­
wek są dowodem pedagogi­
cznej mądrości. Bowiem 
gdyby były tanie, rozchodzi 
łyby się szybciej, budząc 
przerażenie i wywołując 
złe sny u wielu niewinnych 
dzieci.

Cudze
ganicie...

„Express Poznański” prze 
prowadził i wydrukował roz 
mowy z punktami usługo­
wymi. Jak się okazuje, na 
naprawę zamka u drzwi 
trzeba czekać... 3 miesiące. 
„Express” twierdzi, że to 
za długo i apeluje, by 
punkty usluęowe tak uło­
żyły swą pr=cę, by zaoszczę 
dzić klientom czasu.

I rzeczywiście — trzymie­
sięczne czekanie na ■wpra­
wienie nowego zamka czy 
zreperowanie zepsutego mo 
że wydawać się nieco uciąż 
liwe. Do rekordu jednak 
daleko. Nie chcemy się 
chwalić — ale rekord w tej 
dziedzinie posiada właśnie 
„Welocyped”, który na no­
wy zamek w biurku cze­
ka już przeszło rok, mimo, 
że nie musi korzystać z 
punktu usługowego.

wvvwwvvvvvvvvwwvvvvvvw/vvvwma^^
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Fałszowane masło, mleko, śmietana

Targowiska na cenzurowanym
W przeciętnym naszym mieście powiatowym^ 

targ jest chyba najpoważniejszą imprezą handlo­
wą tygodnia, wprowadzającą wiele ożywienia w 
monotonne zwykle życie miasteczka. Ciągle jesz­
cze duża popularność tej, tradycyjnej formy zby­
wania produktów wsi, każę zastanowić się nad jej 
poziomem, jakością oferowanych towarów, wre­
szcie warunkami, w jakich odbywa się ich sprze­
daż.

— Jak pomyje naczynia, to będzie laki wicie 
kły, że z przyjemnością wytrzepie dywany...

WYBRAŁA... WOLNOŚĆ

Mieszkanka Opola, ob. K. D. skra- 
dła ze sklepu kostkę masła po to, 
by pójść do aresztu, gdyż — jak 
twierdziła przed sądem — wówczas 
jej mąż będzie musiał zająć się kuch­
nią i dziećmi. Dotychczas bowiem 
mąż robi jej ciągłe wyrzuty, że jest 
złą gospodynią, ale sam. nie chce 
pomagać w pracach domowych.

FACHOWIEC!
Na łamach „Kuriera Polskiego” 

znaleźliśmy taką oto złotą myśl na 
temat filmu: „jeśli w filmie nie po­
kazujemy nikogo sympatycznego czy 
wstrętnego, film spływa po widzu 
jak ciepła woda”. Felieton podpisano: 
„Wodnik”.

TZW. ZASKÓRNIAKI
Aż 300 spraw o kłusownictwo będą 

rozpatrywały sądy woj. zielonogór­
skiego. W ub. sezonie myśliwi otrzy­
mali zezwolenie na odstrzał 300 sarn, 
tymczasem punkty skupu zakupiły 
od nich 1600 skórek sarnich. Jeden z 
myśliwych zarobił na tym 168 tys. zł.

NIE BYWAŁA MŁODZIEŻ

Temat współczesnej młodzieży znów 
odżył w felietonie „Bywalca” w

„Dzienniku Polskim”, który martwiąc 
się, że nasze dwudziestolatki nie mu- 
siały przeżywać okropności okupacyj­
nych, pisze m. in.: „przecież te mło­
kosy nie znają nawet smaku bim­
bru”...

KOWALSCY WYSIADAJĄ

Aż 700 tysięcy Szwedów nosi na­
zwisko Andersson, 500 tys. — Jo- 
hansson; poza tym w Szwecji miesz­
ka kilkaset tysięcy Olssonów i Pet- 
terssonów..

DLACZEGO WYŚCIGOWY!

Fabryka/ w Skarżysku wyproduko­
wała nowy typ roweru wyścigowego 
i nazwała go imieniem bożka miło­
ści — Erosa.

NIEZALEŻNIE OD PROBLEMU!

W angielskim tygodniku medycz­
nym, „The Lancet” ukazały się arty­
kuły, których autorzy opisują przy­
padki epilepsji, wynikłe z wpatrywa­
nia się w ekran telewizora. Okazuje 
się, że ludzie, podatni na padaczkę, 
doznają zaburzeń w czynnościach cen­
tralnego układu nerwowego, gdy pa­
trzą z bliska na drgający ekran.

Stałymi artykułami, sprzeda 
wanymi na wszystkich niemal 
rynkach i targowiskach, są 
— masło, mleko, śmietana, 
sery. Nie od dziś zdarzają się 
wypadki ich fałszowania. Kie­
dy jednak wypadki takie są 
nagminne, sytuacja staje się 
alarmująca. Ostatnio zaś ja­
kość tych artykułów wzbudza 
poważne zastrzeżenia nie tyl­
ko klientów, lecz również or­
ganów kontrolnych, postawio­
nych na straży interesów kon 
sumenta.

Akcja kontrolna, przeprowa 
dzona przez Państwową In­
spekcję Handlową wespół ze 
stacjami „Sanepidu” na targo­
wiskach: Piły, Kalisza, Jaro­
cina, Ostrowa Wlkp. i Kępna 
wykazała, źe kontrolowane to­
wary w większości wypadków 
są z!e. W wyniku kontroli, za­
kwestionowano jakość ponad 
70 proc? pobranych prób.

Najczęstsze zarzuty, to — 
niższa zawartość tłuszczu lub 
większa, aniżeli dopuszczają 
przepisy, zawartość wody, za­
fałszowania: skrobią, mąką, 
sernikiem oraz zanieczyszcze­
nia mechaniczne towarów. Na­
potkano nawet w sprzedaży 
masło zepsute i tak zanieczy­
szczone, że nie nadawało się 
do bezpośredniego spożycia. W 
efekcie, spośród 40 zakwestio­
nowanych prób, 29 spraw skie 
rowano do Kolegium Orzeka­
jącego, a 11 do sądu. Sytuacja 
ta jest na tyle niepokojąca, źe

Ochrona zdrowia 
kobiety

Założone w r. 1957 Towarzy­
stwo Świadomego Macierzyń­
stwa, liczące dziś ok. 50 tys. 
członków, powoli ale jednak 
systematycznie toruje sobie 
drogę wśród naszego społe­
czeństwa. Z oporami wpraw­
dzie ale coraz więcej osób za­
czyna rozumieć' że rozsądne 
planowanie rodziny — to o- 
chrona zdrowia kobiety i szczę 
śliwsze dzieciństwo żyjących 
dzieci, to wreszcie stopa życio­
wa rodziny.

W całym kraju mamy w tej 
chwili około 50 zakładowych 
i terenowych Kół TŚM i 169 
— oddziałów powiatowych.

Bardzo pożyteczną rolę w 
działalności TŚM odgrywa 
Poradnia Korespondencyjna. 
T z dwóch przyczyn. Po pierw­
sze dlatego., że wiele osób wo­
li „drażliwe" sprawy załatwiać 
listownie, a po drugie gdyż 
jest to często jedyny sposób 
Dorozumienia się. Łączna ilość 
listów- które otrzymało Towa­
rzystwo od początku swego ist­
nienia. wynosi 32 tys. ogólna 
wartość wysłanych przez TŚM 
pocztą środków antykoncep­
cyjnych — wynosi przeszło 2,5 
min. zł.

Warto podkreślić, że Towa­
rzystwo. które zorganizowało 
produkcje popularnej już glo­
bulki „Zet“ uruchomiło ko­
mórkę badań nad nowymi śród 
kami antykoncepcyjnymi. 
Przygotowano już do prób no­
wy rodzaj tabletki antykon­
cepcyjnej.

Poza itym dobiegają końca 
prace nad skonstruowaniem 
anaratu do rozpoznania i le­
czenia niektórvch postaci nie- 
płndnnśei u kobiet.

Działalność TŚM jest dosyć 
rozległa. ObejmuU oha nie tyl 
ko snrawy zapobiegania nie- 
nożadanei ciąży, ale; i wycho­
wanie seksualne, leczenie nie- 
nłndności, zaburzę# seksual­
nych nraz poradnictwo nrzed- 
mrlżeńskie. Wszystkie te za­
gadnienia noru«zane są w Prz- 
nvch wrdawnictwach TŚM 
kt/ywch autorami sa ludzie ła- 

/czacv głęboka wiedzę z dużym 
doświadczeniem.

.T°k wiec widzimy, TŚM 
wkłada maksimum wysiłku w 
realizacje swoich jakże słusz- 
nwh i post^nnwych celów. T 
dobrze br bvło, gdyby nasze 
snnłeczeńsfwo. wykazało wk- 
nĄi zrozumienia i pomocr dłn 
a^płainnśri f^k potrzebnej 
placówki. (API)

nie wolno przejść nad nią do 
porządku dziennego...

Osobnym aspektem handlu 
na rynkach i targowiskach są 
warunki, w jakich on się od­
bywa. Z reguły bowiem brak 
jest tam jakichkolwiek urzą­
dzeń, zdolnych zapewnić mi­
nimum wymagań z zakresu hi 
gieny sprzedaży. W wielu mia 
stach, targowiska nie są na­
wet ogrodzone, natomiast po­
stawienie stoisk, kiosków czy 
chociażby stołów, zalicza się 
już w sferę marzeń niereal­
nych. „

Czy rzeczywiście niereal­
nych? Czy wprowadzenie tych 
elementarnych urządzeń było­
by naprawdę aż tak kosztow­
ne i nieopłacalne, że — aż 
nierealne? Sądzę, że higiena i 
zdrowie społeczeństwa jest 
dostatecznie poważnym argu­
mentem, ażeby uzasadnić ta­
ki wydatek...

Jak dotychczas, w wielu wy; 
padkach masło czy sery roz­
kładane są na papierze wprost 
na ziemi. Dodajmy teraz bru­
dne ręce sprzedawców. Dodaj 
my, że obok sprzedaje się kury, 
gęsi, prosięta, źe opodal stoją 
wozy i konie, wałęsają się 
psy, Dodajmy jeszcze kurz 
podnoszony nogami przecho­
dniów... Brr. Wystarczy, aby 
odebrać apetyt. Nie tylko. — 
Taki stan higieny może być 
przecież powodem wielu cho­
rób, grozić epidemią..,

Tak oto przedstawia się ak­
tualny, bynajmniej nie napa­
wający optymizmem, stan rze­
czy, Oczywiście, może ktoś 
twierdzić, że w jego mieście 
tak nie jest, że być może, są 
tam wszystkie niezbędne urzą­
dzenia. słowem, że wszystko 
jest, jak być powinno. Proszę 
go wówczas, niech się wybie- 
rze w podróż po naszej Wiel- 
kopolsce, krainie, słynącej po­
noć z czystości i porządku. Zo­
baczy tam rzeczy, w któ­
rych istnienie by nic uwierzył.

Ciekawe jednak, że targowi­
ska i rynki ciągle mają swoich 
stałych klientów, że masło, 
mleko czy śmietana znajdują 
tam łatwy zbyt, co więcej, czę­
sto są poszukiwane przez na­
bywców. Nie wszystko prze­
cież można złożyć na karb 
przyzwyczajeń i tradycji. Go­
spodynie zresztą przyznają, że 
często bywają po prostu oszu­
kane. Pomimo to, jednak ku­
pują tam nadal...

Wyjaśnienia należy szukać 
głównie w niedostatecznym 
zaopatrzeniu niektórych miast 
powiatowych w artykuły na­
białowe poprzez sieć handla 
państwowego. Oczywiście — 
większość klientów wołałaby 
kupować w porządnym, zapew 
niającym wszystkie warunki 
higieny, sklepie. Jeśli jednak 
tam ich zabraknie, zmuszeni 
są oni kupować na rynkach, 
bez względu na jakość towa­
ru. bez względu na warunki, 
jakich dokonuje się sprzedaż.

Należy więc jak najszybciej 
rozwiązać sprawę zaopatrze­
nia miast powiatowych w ar­
tykuły nabiałowe, które wpły­
nie ograniczająco na wielkość 
„wolnego” handlu oraz, oczy­
wiście. zabezpieczyć z punktu 
widzenia higieny sprzedaży -- 
handel na rynkach i targowi­
skach.

ANDRZEJ PISZCZOŁA

Legnickie święto
Od 3—11 czerwca 1961 r. ob­

chodzone będą „Dni Legnicy 
Będzie to impreza ogólnokra­
jowa, mieszcząca się w uro­
czystościach Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. W ramach 
Pędzających obecnie przygoto­
wań powstał Komitet Organi­
zacyjny Obchodu „Dni Leg­
nicy”. Wyłonione komisje przy 
gotowują miasto do wielkiego 
święta. Już obecnie przybrało 
ono odświętna szatę. Zaziele­
niły się trawniki, kwiaty zdo­
bią place i park. Ulice przy­
brano barwnymi dekoracjami 
i iluminacją, (jan)
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Pracownicy poszukiwani

Murarzy, cieśli oraz robotników do robót ziem 
nych przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych. Wynagrodzenie 
craz świadczenia w/g Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac — Poznań, Stary Ry 
nek 80/82 pok. 12 II piętro. K3932
Maszynistkę na pół etatu zatrudnią zaraz Poz­
nańskie Warsztaty Napraw Maszyn Drukar-
skich — Poznań, ul. Marcelińska 18. K4008
Inżyniera - mechanika, względnie technika - 
mechanika z kilkuletnią praktyką na stanowi­
sko głównego mechanika — przyjmie zaraz 
Poznańska Fabryka Luster i Szlifiernia Szkła
w Poznaniu, ul. Warszawska 37a. K4020
Księgową do księgowości finansowej przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów 
„Pozbct” w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego 1. 
Wymagane średnie wykształcenie i praktyka. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego. Zgło­
szenia osobiste w Dz. Kadr, wzgl. u Główne -
go Księgowego. K4036
Zaangażujemy natychmiast majstra i kierowni 
ka do cegielni w obrębie m. Poznania. Zgłosze­
nia: Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Produkcji 
Materiałów Budowlanych w Poznaniu, ul. Dru
żynowa 1 tel. 644-71. :0495g
Kierownika adm.-gospodarczego przyjmie za­
raz instytucja państwowa w Poznaniu. Oferty 
z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 30568g.

Kupię sasofon alt. Zgło­
szenia Bolesław Kubicki, 
Leszno, Średnia 11. 10657g
Kupię przekaźnik (capve- 
le) do Lanca 25 KM w kom 
plecie. Czesław Koszarek, 
Gonice II, poczta Brudze­
wo, pow. Słupca. 10876p

ma, tel. 453-68. 30526g

Kupię małą wannę oraz 
zlewozmywak. Zgłosze-

Spiesznie kupię dachów- 
czarkę dwufalcówkę. 
Zgłoszenia: Henryk Wal- 
kowski, Nekla, ul. Zawo 
dzie, pow. Września.

30575g

Sprzedam niemiecką ma­
szynę do szycia „Phoe- 
mix” nową przedwojenną 
szafkową. Oferty Biuro 
Cgioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30523g.
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Bizozowska. 27302g

Przetargi Komunikaty

Sprzedawcę zatrudni zaraz ęentrala Technicz­
na, Poznań, ul. 27 Grudnia 6. 30580g

Sprzedam dobrze zapro­
wadzony warsztat szew­
ski centrum. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30544g.

Kasjerkę ze znajomością księgowości zatrudni 
spółdzielnia pracy. Oferty kierować do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla 30599g.

Sprzedam magnetofon
„Telefuńken”. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30549g.

Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja 
w Poznaniu, ul. Kilińskiego 14 — przyjmie za­
raz tokarzy kwalifikowanych. Warunki płacy 
’ pracy do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenie 
U kierownika technicznego, ul. Nowowiejskie -

Sprzedam motocykl WSK 
— 125 nowy. Poznań, Gro 
bia 15, po południu —
portiernia. 30554g

go 14. K3978
Rolniczy Zespół Spółdzielczy Wojnowo, pow. 
Oborniki, poczta Długa Goślina — zatrudni za­
raz oborowego do 60 szt. krów z własną obsłu­
ga oraz chlewmistrza. Mieszkania zapewnione, 
szkoła i PKS na miejscu. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia. K3982

Wóz skrzyniowy na gu­
mach — dwudziestkach, 
sprzedam. Jankowiak, 
Poznań - Garaszewo.

____________ 30565g
Sprzedam młocarnię (10 
kwintali) w bardzo -do- 
brym stanie. Stanisław 
Nowak, Łubowo k. Gniez 
na. 10736p

Ucznia do warsztatu ślu­
sarsko mechanicznego — 
przyjmę. Poznań - Sta- 
rełęka, Żorska 38. 20482g

Gosposię do lat 40, samo­
dzielną do małej rodzi­
ny na bardzo dobrych 
warunkach przyjmę. Zglo 
gżenia również zamiejsco

Tracownik do pomocy 
w gospodarstwie potrzeb­
ny. Mrozowski, Wilkowice
pow. Leszno. 10877p

n-
Poznań, Miła 17 

3C527g

Ucznia 
chanika

zawodzie me-

Szlifierza polerownika i 
ucznia do niklowni przyj 
me zaraz. Galwanizacja 
— Kanałowa 17. 30586g

Bramy, furtki, słupki, 
kompletne oparkanienia. 
poleca i wykonuje z po­
wierzonego materiału dla 
przedsiębiorstw państwo­
wych i prywatnych. War 
sztat koncesjonowany — 
Poznań, Jeżycka 3.

30645g
Sprzedam samochód Mi­
krus po przebiegu 9.500 
km, stan idealny. Paszyc, 
Leszno Wlkp. — lotnisko.

10737p

maszyn
wych przyjmę.
Przemysłowa 21.

biuro- 
Poznań.

30463g

Osie z kołami na dwu­
dziestkach do pojazdów 
konnych dostarcza szyb-

Potrzebny pomocnik pie­
karski, kawaler — zaraz. 
Piekarnia, Zygfryd Jaro­
szyński, Czempiń, Rynek

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. . Za Bram­
ką 7 m. 10 (mała brama). 

30585g ko Autometal.
Mila 17. 30528g
Wózki dziecięce, dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy

27. 3b514g Wrocławska 25. 30502g
Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna,

Dnia 31 maja 1961 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., mo­
ja najukochańsza żo­
na, jedyna córka, sy-

Poznań, Aleje Marcinków | Poznań, 
sk.ego 2a, parter. 27830g warsztat.

Samochód Warszawa w 
doorym stanie sprzedam.

Piaskowa 6/7 —
30595g

nowa siostrzenica
w wieku lat 20, śp.

Halina Bagrowska
z domu Tesner

Pogrzeb odbędzie Się 
w sobotę, 3 czerwca 
br. o godz. 10.30 na 
cmentarzu na Dębcu.

W ciężkim smutku 
pogrążeni
mąż, rodzice i krewni 

Poznań, Mostowa
nr 26/42. 30720g

Dnia 31 maja 1961 r. zmarł śp. 
ADWOKAT

Leon Ciszak
członek Zespołu Adwokackiego w Kościanie.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego 

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 

ca 1961 r. o godz. 17 z kostnicy Szpitala 
towego w Kościanie.

czerw-
Powia-

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

URZĄDZENIA CHŁODNICZE zespół 2-sprężarkowy
a 5 tysięcy kcal/h, fabrycznie nowy, na chlorek metylu F 
z parownikami. PI
Agregaty sprężarkowe 10 tysięcy kcal/h, fabrycznie nowe, 
amoniakalne. r ł.
Agregaty sprężarkowe o różnej wydajności na chlorek BI 
metylu z montażem lub bez z gwarancją, po cenie fa- 
brycznej. Ł.
Szafy chłodnicze 4 i 1 tysiąc-litrowe oraz mniejsze, kom- f 
pletne urządzenia do produkcji lodów jadalnych, natu- 
ralnych z gwarancją fabryczną, po cenie bezkonkuren­
cyjnej — odstąpi

ELEKTROTECHNICZNA RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA
ZAOPATRZENIA ZBYTU I USŁUG W POZNANIU
ul. Mostowa nr 14a — Telefon nr 525-91, 709-07
Przyjmujemy do terminowej dostawy i wykonania wszel­
kiego rodzaju urządzenia chłodnicze, komorowe, szafkowe 
do produkcji lodów jadalnych i naturalnych, zamrażalki itp.

Przeprowadzamy miesięczne konserwacje urz^dzei*.
Oferty, prospekty, umowy przesyłamy na żądanie odwrotnie.

K3992
• W

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT ELEWACYJNYCH 

POZNAN, ul. Woźna 11 
PRZYJMUJE ZLECENIA
na wykonanie w okresie żimy 1961./62 ł.

robót remontowo-budowlanych

jak remonty i adaptacje 
sklepów, hal produk­
cyjnych, budynków itp.

K3976

L OGŁOSZENI A DROBNE
Spawarkę elektryczną — 
sprzedam. Wągrowiec, ul.
Przemysłowa 36 Ta­
deusz Szachciński. 10878p
Sprzedam tragarze i rury 
żeliwne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30570g.

Młode małżeństwo kupi 
lub wynajmie pokój wy­
łączony. Oferty z* ceną 
warunkami Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30535g.

Pól domu (bliźniak) do
wykończenia

Sprzedam stół, szafę, kre 
dens. Inżynierska 3 m. 6. 

3C578g

Przyjmę pana na pokój. 
Adres W3każe Biuro Ogło 
sz?ń, Świerczewskiego 3 
dla 30555g.

Sprzedam nowy 
chód Warszawa z 
oraz nowy piec c 
..Norma” 1,95 mś 
Biuro Ogłoszeń,

samo- 
PeKaO 
o. typ 
Oferty

czcwskiego 3 dla 30592g.

Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią na 2 mniejsze 
mieszkania samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
S0557g.
Nowy Tomyśl! 3 pokoje

Sprzedani samochód Wart i 
burg rok produkcji 1960. 
Świerczewskiego 84 m. 1.

30685g
Sprzedam flance dzikiej

53.
Poznań, Czekalska 

50587g
Motocykl 350 ccm z przy-

komfortowe 
mieszkanie

zamienię na
w

Oferty Biuro
Świerczewskiego 
50563g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Zamienię 3-pokojowe, c. 
o., nowe budownictwo, 
komfort — na 2-pokojo- 
we i pokój, kuchnia lub
2 razy po pokoju z kuchrzepką sprzedam. Mylna i . . . —

50, od godz. 17—20. 30596g j samodzielne. 
! niecka 3 m. 4.

Wro- 
30651g

Tapczan sprzedam. Gło-1---------------------------------------  
gowska 87 m. 10. 30636g ! Bydgoszcz — 2 pokoje,

-------------------—------------— I kuchnia — zamienię na 
Bramy, furtki, słupki par ! pokój z kuchnią, w Poz- 
kanowe, kompletne opar j naniu. Oferty Biuro Oglo 
Ranienia wykonuje Ko- i szeń, Bydgoszcz, Pomor- 
ściańska 35 — warsztat. ska 1, pod nr 555. K3989 

30579g----------------------- ------------------  
i Poszukuje garażu w oko- 
| licy Rynku Wildeckiego.

kolegę'

id

Zamiany — wyłączone — 
umeblowane, poleca — 
poszukuje „Parcelo-Wil- 
la”, Armii Czerwonej 29.

3G075g
Zamienię komfortowe

; Oferty Biuro Ogłoszeń, 
I Świerczewskiego 3 dla 
!3G571g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię na więk 
sze samodzielne. Warun­
ki korzystne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30572g.

mieszkanie jednopokojo­
we, spółdzielcze, I piętro

Zamienię duże trzypoko­
jowe, samodzielne z wy-

W dniu 39 maja 1961 r. zmarł, po długich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

(Przybyszewskiego) na j godami, 3 piętro (Garba- 
większe również niespół- 1 ry) na dwupokojowe do 
dzielcze. Oferty Biuro j 2 piętfa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-, Ogłoszeń, Swierczewskie-

Stanisław Lewandowski
go 3 dla 30553g. go 3 dla 3O584g.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 czerwca br. o godz. 11 w Lubiniu.

Poznań, Krotoszyn.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKA I WNUKI

30753g

W dniu 31 maja 1961 r. zakończył swój pracowity żywot

mgr inżynier

Wacław Kwaśniewski
długoletni nadleśniczy Nadleśnictwa Pleszew, radny.... --------------- , ----------- .v...« rauny Powiatowej Kady

Narodowej w Pleszewie, członek Stronnictwa Ludowego,
odznaczony Medalem X-lecia.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmentarzu na 
3 czerwca 1961 r. o godzinie 12.

Junikowie w dniu

W Zmarłym tracimy wiernego i oddanego pracownika Lasów Państwo­
wych.

PRACOWNICY I RADA ZAKŁADOWA 
NADLEŚNICTWA PLESZEW 

W T A C Z A N O W I E

W dniu 1 czerwca zmarła, po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., śp.

Marianna Żelazna
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 4 bm. o go-

dżinie 14 z kaplicy cmentarza na 
W ciężkim smutku

SIOSTRA, SZWAGIER

Junikowie.
pogrążeni
I RODZINA

Poznań, Grunwaldzka 24 m. 16.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 30824g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci kocha­
nej żony, mamusi i teściowej, śp.

Stanisławy Szymkowiak
odprawiona zostanie Msza św. żałobna w dniu 
6 czerwca br. o godz. 7 w kościele Bożego Ciała.

Życzliwych pamięci zawiadamia 
MĄŻ, SYN I SYNOWA 

30729g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
w Swarzędzu, ul. Wiankowa nr 3 — ogłasza 
przetarg ofertowy na:
1. wykonanie instalacji centralnego ogrzewa­

nia w oddziale maszynowni wraz z podłą­
czeniem kotła c. o. z materiałów wykonaw­
cy. Termin wykonania do końca paździer­
nika br.

2. roboty murarskie, ciesielskie i dekarskie —; 
zerwanie starego i położenie nowego dachu 
papowego 220 m2 z materiału zlecenio­
dawcy.

Bliższe informacje uzyskać można w biurze 
technicznym Spółdzielni. Oferty męgą składać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne w terminie do 15 czerwca 1961 r. Za­
strzegamy sobie dowolny wybór oferenta.

K3990

Pozna-
niu przy tramwaju ^prze 
dani. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30352g.
Mieszkanie wyłączone

Poznańskie Przedsiębiorstwo Wylęgu Drobiu 
w Poznaniu, ul. Składowa 4 — ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie następujących 
prac malarskich: malowanie pomieszczeń ad- 
ministracyjno-produkcyjnych oraz drzwi i o- 
kien w następujących Zakładach Wylęgu Dro­
biu: Kościan, ul. Dzierżyńskiego 66. Oborniki 
ul. Powst. Wielk., Wągrowiec, ul. Pałucka 4, 
Chodzież, ul. Jagiellońska 6, Września, ul. Woj­
ska Polskiego 17, Koło. ul. Toruńska 91. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione i prywatne. Termin 
składania ofert upływa z dniem 15. VI. br. 
Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja

wzgl. część willi z miesz­
kaniem dwupokojowym.
komfortowym 
poszukuje 
bezdzietne.

spiesznie 
małżeństwo 
Krzesiński

Świerczewskiego 1 telel.
448-26. 30652g
Willę dwurodzinną
Poznaniu (Grunwald)
spizeda właściciel, po
sprzedaży piętro 3 poko-
je wolne, 
wyłączone. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 30500g.

c. o.,, ogród
Oferty Biuro

Świerczewskie-

Sprzedam działki, budów 
nictwo jednorodzinne za 
Winogradami. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30524g.
Willę 2-mieszkaniową wy
łączoną, 
wanie, 
kupię, 
miana 
pokoje : 
Biuro

, centralne ogrze 
blisko tramwaju 
Ewentualna za- 

2 mieszkań dwa 
z kuchnią. Oferty
Ogłoszeń,

czcwskiego 3 dla
Swier-
33525g.

Przedsiębiorstwa Poznań, ul. Składowa 4,
teł. 96-48. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta. Termin wykonania prac do dnia 30.
VIII. 1961 r. K3986

Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Pozna­
niu, ul. Wawrzyniaka 39 — ogłaszają przetarg 
nieograniczony na malowanie hal produkcyj­
nych i pomocniczych o powierzchni ca 12 tys. 
m2. Termin wykonania całości prac malarskich 
do dnia 15 sierpnia 1961 r. Ślepe kosztorysy 
oraz bliższe informacje można uzyskać w Dzia­
le Adm.-Gospodarczym Zakładów. W przetar­
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w za­
lakowanych kopertach z napisem „Przetarg na 
malowanie hal produkcyjnych” należy składać 
w Sekretariacie Zakładów w terminie do dnia 
15 czerwca 1961 r. Komisyjne* otwarcie ofert 
nastąpi dnia 16. VI. 1961 r. o godz. 12. Zakłady 
zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania nrzy-
czyn. K4015

Sprzedam domek wolny,
niewykończony ogro-
dem owocowym w Pozna 
niu, Oferty Biuro Ogło­
szeń, s Świerczewskiego 3 
dla 30566g. Zgubiono zegarek Era

Sprzedam parcelę 2.500 
mi na Grunwaldzie. Poz 
nań, Kossaka 12 m. 8, od
godz. 17—19. 30531g

Okazyjnie sprzedam par 
celę 5.10G mr, 180 drzew 
owocowych przy Poz­
naniu. Adres: Cegłowski, 
Opalenica, Wyzwolenia 
74. 30567g

1 bm. Most Uniwersytec 
ki — plac Wolności. 
Zwrot wynagrodzę. Śmie

1’arr.elę na Pogodnie u- 
zbrojoną, zadrzewioną, 
przy tramwaju pod budo 
wę domku sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3055 Ig.

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny, piętrowy, nowy, 
z ogrodem, cały wolny — 
we Wrześni. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czcwskiego 3 dla 10735p.

łówska 41. 30714g

Nieruchomość w
debrym stanie z

bardzo 
morgą

ogrodu w mieście Borku,
powiat Gostyń 
sprzedam. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

• tanio 
wskaże 
Swier-

czcwskiego 3 dla 30552g.
,,Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje — poleca wszel­
kie nieruchomości. 30074g

Willa piętrowa wolne
trzy pokoje, łazienka, wy 
łączone, ogród blisko 
tramwaju, Grunwaldzkiej 
—• połowa 280.000 zł, dom
nowy, 
zaraz wolny

czteropokoiowy.

zadrzewiony, 
nania przy
190.000 zł, j

, duży ogród 
blisko Poz- 

stacjt — 
gospodarstwo

8 hektarowe, 100 dizew, 
zabudowaniami, zelektry 
fikowane, inwentarzami, 
blisko Poznania — 220.000 
zł, gospodarstwo 2-nekta-
rowe 
116.000

skiego

zabudowaniami
zł sprzeda No-
Poznań, Wysoiań-
16. 30621g

Dnia 1 czerwca 1961 
ciężkich cierpieniach,

Sprzedam pilnie tanio 
wolny domek w Gnieź­
nie — Maria Kiełpińska, 
Gniezno, Roosevelta 9 
m. 9. 10880p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry bironie 
i inne skóry futeiKCwe. 
Czyż, Poznań, Mokra 17a, 
narożnik Wronieckiej (o- 
kolica Starego Rynku).

2tl79g
Naprawę telewizorów,

Sprzedam parcele 1300 mi 
w Kranówie, opłotowaną 
z drzewkami, altaną. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30182g.
Parcelę budowlaną 1112 
rac — Poznań-Antoninek 
przy „Motozbycie” sprze­
dam. Janina Kędziora, 
Nowa Sól, Armii Czerwo

również u klienta wyko­
nuje firma „Radio We­
nus”, Wielka 20, telefon 
503-10. 3C505g
Wypożyczalnia elegan- 
ck’ch zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, nakryć do chrztu.
Sikorskiego 35. 30573g

nej 16. . 10882p
Sprzedam pół domu bllź 
niaczego 7 izb, blisko 
tramwaju, wolne mieszka 
nie czteroizbowe. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30581g.
Sprzedam domek 2.600 
ogrodu. Warunek zamia­
na mieszkania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30£96g.

r. zmarł, po krótkich lecz
. . ______ , mój drogi mąż, nasz oj­

ciec i ukochany dziadek, śp.

Stanisław Dulba
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

30830g

Dnia 1 czerwca 1961 r. zmarł nagle w 70 roku 
życia, mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Stanisław Oporowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Średnia 2.

30761g

Handlowiec kawaler czter 
dziestoczteroletni, brunet, 
wysoki, uczciwy, doma­
tor. posiadający nierucho 
mość — zapozna zamoż­
ną towarzyszkę życia. 
Szczegółowe oferty: Poz­
nań 5, skrytka 27. 30234g

W drugą bolesną 
rocznicę śmierci mej 
najdroższej i nigdy 
niezapomnianej żony, 
śp.

Gorączniak
zostanie odprawiona 
za spokój Jej duszy 
Msza św. żałobna we 
wtorek 6 czerwca br.
o godz. 7 
sw. Anny

o czym
30241g

w kościele 
w Poznaniu 
zawiadamia

MĄZ

Wszystkim Krewnym, 
Kolegom i Znajomym 
zą wyrazy szczerego 
współczucia, złożone 
wieńce i kwiaty oraz 
oddanie ostatniej przy 
sługi najdroższej cór­
ce, żonie i matce, śp. 

Ludmile Walickiej 
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE 
składa 

RODZINA 
30659g

„GŁOS WIELKOPOLSKI' redaguje Kolegium w składzie- Marł®" Flejslerowlcz. Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. tęczy wszystkie działy Sekretariat redakcji; 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji; 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział mteisk' 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń; RSW 

.Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tal. 452-89. Druk: Zakła dy Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. f-7
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Imieniny

Kloty Idy, 
Franciszka

Słońce:

sobota wsch.: g. 3.36
zach.: g. 20.06

Teatry
OPERA - g. 13 „Traviata” (ko­

niec Ok. g. 22)
POLSKI — godz. 19.30 „Kordian” 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 16 „Książę i żebrak”, 

godz. 19 „Zazdrość i medycyna” 
(koniec ok. g. 22)

OPERETKA - g. 19 — „Sylva” — 
(koniec ok. g. 22)

MARCINEK - gódz. 16.30 „Złota 
rybka” ękoniec ok. g. 18.30)

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (ko­
niec ok. g. 22).

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30 „Złodziej 

z Bagdadu” (ang., 12 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 „W środku nocy” (USA, 
18 lat)

BAŁTYK — g. 11, 14, 16, 18, 20.15 
„Witaj smutku” (USA, 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
11.30, 20 „Gorsza miłość” (węg , 
16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Wyzwanie” (włosko-hiszp., 
16 1.)

GWIAZDA — godz. 10.30, 13, 15.30 
„Milion” (franc., 12 1.), godz. 18, 
20.15 „Ciao, ciao Bambina” (wło­
ski, 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45. 19 „Historia 
współczesna” (polski, 16 lat)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Nor­
mandia, Niemen” (franc.-radz., 
12 1.)

MINIATURKA — godz. 15.45, 18. 
„Bambi” (USA, 7 1.), godz. 20.15 
„Czas przeszły” (polski, 16 lat)

MUZA — g. 10, 12, 14. 16 „Kopciu­
szek” (USA, 7 i.), godz. 18, 20.15 

, „Róże dla prokuratora” (NRF,
16 1.)

OSIEDLE — godz. 18, 20 „Historia 
współczesna” (polski, 16 lat)

PANCERNIAK — godz.. 17.30, 20 
„Ewakuować miasto” (radź., 12 
Jat)

PIAST — g. 17, 19 „Niewysłany 
list” (radź., 16 I.)

RIALTO — g. to, 12, 14, 16 „Pio­
truś Pan” (USA, 7 1.), g. 18, 20.15 
„Piękna młynarka” (wioski, 16 la 

SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 „Miej­
sce na górze” (ang., 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18. 20.15 „Mein 
Kampf” (szwedzki. 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Sprawcy nieznani” (włoski, 16 
lat)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — godz. 18. 20.15 

„Szukam ojca” (radź., 12 1.)
ZNICZ — nieczynne, 
FOTOPLASTIKON — g. Od 10—21

„Miasta Ameryki Północnej — 
rok 1960’.

Radio
PROGRAM I

7.20 — Muz. poranna; 7.45—Aud. 
dla dzieci starszych; 8.06 — Muz. 
i akt.; 8.26 — d. c. muzyki poran­
nej; 8.45 — Aud. z cyklu: „Szuka­
my 15-tu miliardów złotych”; 9 — 
Aud. dla klas: III i IV; 9.20 — Kon 
cert poranny; 10 — „Technika na 
codzień”; 10.10 — Gitara i piosen­
ka; 10.20 — Diamenty i szlifie­
rze; 10.50 — Fel. na tematy mię­
dzynarodowe; 11 — Słuchowisko 
dla klasy VIII; 11.30 — A. Głazu- 
now: Suita z baletu „Raymonda”; 
11.50 — Aud. z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Na swojską 
nutę” — gra zespół wokalny i ka­
pela pod dyr. Stanisława Nawro­
ta; 12.30 — Roi. kwadrans; 12.45 — 
W wiosennym nastroju; 13 — Z 
cyklu: „Niezapomniane stronice”; 
13.30 — Gra Polska Kapela pod 
dyrekcją F. Dzierżanowskiego; 14 
— Aud. dla klas: III i IV; 14.40 — 
Jan Maklasiewicz: Śląsk pracuje 
i śpiewa; 15.20 — Sobotnie popo­
łudnie; 16.05 — Przeglądy i poglą­
dy; 16.30 — Mój program na ante­
nie; 17 — Z życia ZSRR; 17.30 — 
Muz. taneczna; 18.05 — Wiersze 
Jana Huszczy i Anny Pogonow­
skiej; 18.25 — Kurs nauki języka 
franc.; 18.40 — Pieśni kompozyt, 
włoskich; 19 — „Zespół dziewiąt­
ka”; 19.20 — Wędrówki muzyczne 
po kraju; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22 — Mel. taneczne, 22.30 — Muz. 
taneczna;

PROGRAM n (Poznań)
7 — Muzyka poranna; 7.20 — Po­

rady praktyczne dla kobiet; 7.40 — 
Przegląd prasy; 7.50 — d. c. muz. 
porannej; 8.36 — Gra Gdańska Szó 
stka z udziałem K. Dullowej; 9 — 
Muz. operowa; 9.40 — „Nad Odrą 
i Bałtykiem”; 10 — Na różnych 
instrumentach; 10.50 — Muz. bale­
towa; 11.20 — Aud. „Amatorskie 
Zespoły Pomorza”, 11.40 — Walde­
mar Maciszewski — Fantazja jaz­
zowa; 12.15 — Gawęda Henryka 
Korotyńskiego; 12.25 — Aud. słow- 
no-muz.; 12.45 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 13 — Kalendarz Wielkopol­
skiego Rolnika; 13.20 — Piosenki 
filmowe; 14 — Pięć minut o Festi­
walu; 14.05 — Koncert rozrywko­
wy; 15.05 — Utwory skrzypcowe; 
15.30 — Dla dzieci: „Otrzęsiny kra 
kowskie” — słuchów. Romana Pi­
sarskiego; 16.05 — Koncert Ży­
czeń; 17.20 — Sobotni przegląd 
sportowy; 17.25 — Rewia muz. pt.: 
„W sobotnie popołudnie”; 17.45 — 
w przerwie — Reportaż Lecha Zi­
mowskiego pt.: „Pilotaż magistra 
li targowej XXX MTP; 18.25 — 
Muz. i aki.; 18.50 — Fel. M. Jor-

Inicjatywy nadal za mało
Ła<ł i porządek zależy od nas samych

To, że sprawa czystości miasta nie jest obojętna więk- 
szóści jego mieszkańców — nie ulega najmniejszej 

wątpliwości. Świadczą o tym najlepiej liczne przykłady po­
rządkowania we własnym zakresie posesji, ogródków przy­
domowych, skwerów i tp. Wszyscy ci mieszkańcy zgadzają 
się z jednym, że Poznań stać na uzyskanie miana najczyst­
szego miasta w kraju.

Niestety, niedbaluchów tak 
się „namnożyło”, że często 
przekreślają cały wysiłek tych, 
którzy dbają o schludność ulic, 
domów, parków. Wystarczy 
przecież, że jeden tylko loka­
tor systematycznie zaśmieca 
klatkę schodową, a cały trud 
najbardziej nawet schludnego 
dozorcy idzie na marne. Z dr u 
giej zaś strony wydaje się, że 
niektórzy mieszkańcy za wie­
le żądają w sprawie czystoś­
ci od przedsiębiorstw dbają­
cych o ład i porządek, a 
za mało od siebie samych. 
A przecież wiele spraw, o 
czym piszemy przy każdej o- 
kazji. można i należy porząd­
kować we własnym zakresie.

Ostatnio znów otrzymaliśmy 
wiele listów od naszych Czy­
telników w akcji „Kwiatek 
dla Poznania**. Nie wszystkie 
oczywiście sprawy mogą za­
łatwić sami mieszkańcy. Na 
pewno jednak przy ich wy­
datnej pomocy można zaraz 
zaprowadzić ład i porządek.

Mieszkaniec z ul. Granicz­
nej 12 stwierdza np., że jedy­
ny placyk w tej okolicy zajęła 
ostatnio zbiornica złomu 
„Zieracz". Tymczasem dzieci 
z tego rejonu, z braku odpo­
wiedniego placu do zabaw, spę 
dzają wolny czas na ulicy. 
Propozycja naszego Czytelni­
ka, by zbiornicę ulokować w 
innym miejscu, a w tym punk 
cie urządzić placyk do zabaw 
— wydaje się słuszna. W tej 
sprawie powinno pomóc Pre­
zydium DRN — Grunwald, a 
mieszkańcy mogą przecież w 
czynie społecznym uporząd­
kować teren.

Przy ul. Inowrocławskiej, 
naprzeciw szkoły, znajduje się 
kilka wolnych, niezabudowa­
nych placów budowy. Ponie­
waż na tych terenach znajdu­
je się materiał budowlany, a 
parcele nie są oplotowane, 
łatwo sobie wyobrazić jaką u- 
ciechę mają z tego dzieci. Z ee 
gieł budują „domy” a nierząd 
ko rzucają się nimi, co łatwo 
może spowodować wypadek. 
Place budowy powinny być za 
bez.pieczone i tym chyba po­
winno sie z”jąć tamtejsze Pre­
zydium DRN.

W domu przy ul. Woźnej 16 
jest duże podwórze, z którego 
również korzystają lokatorzy są­
siednich budynków. Na podwó­
rzu tym panuje wiecznie bałagan, 
gdyż dzieci i młodzież właśnie 
tych sąsiednich domów nie po­
trafią uszanować wspólnego do­
bra. Lokatorzy domu nr 16 prag­
ną we własnym zakresie ogro­
dzić kawałek podwórza z prze­
znaczeniem go dla zabaw dla 
dzieci. Administracja domu nie 
wyraża jednak na to zgody, gdyż 
podobno posiada jakieś plany 
uporządkowania całości. A mo­
że właśnie dobrze by było za­
chęcić wszystkich korzystają­
cych z podwórza (także dzieci 
starsze) do zaprowadzenia ładu? 
Może wtedy „praca własnych 
rąk” byłaby lepiej uszanowana?

To rzeczywiście może czło­
wieka wyprowadzić z równo­
wagi. Jeden ż mieszkańców 
ul. Kościańskiej nr 24 poma­
lował w trzech kolorach płot 
ogradzający posesję. Niestety 
nie na długo przydała się pra­
ca. Przed posesją na ulicy jest 
dziura, która w czasie deszczu 
napełnia się wodą. Wystarczy, 
że przejechało tamtędy kilka 
samochodów i kolorowy płot

W niedzielo tramwajem 
na tęgi Dębińskie

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, MPK uruchamia w 
niedzielę dodatkowe wagony na 
trasie Ogród Zoologiczny — Łęgi 
Dębińskie w godzinach od 14 do 20.

Tę wiadomość przyjmą z zado­
woleniem przede, wszystkim rodzi­
ce z małymi dziećmi, którzy pra­
gną spędzić niedzielę albo W O- 
grodzie Jordanowskim przy al. 
Bema, albo przejechać się ze swoi­
mi pociechami kolejką dziecięcą 
do Dębiny lub odpocząć nad War­
tą. (na)

Więcej kandydatów 
niż miejsc

Około 670 słuchaczy, rekru­
tujących się przeważnie z 
Wielkopolski i woj. bydgoskie­
go- szczecińskiego, koszaliń­
skiego oraz zielonogórskiego, 
korzysta, ze studiów zaocznych 
przy Wyższej Szkole Ekonomi­
cznej w Poznaniu. Studia trwa 
ją 5-5 roku i dają absolwen­
tom takie same uprawnienia- 
co stacjonarne.

Jak wynika z rozmowy z kie 
równikiem studiów prof. dr. 
Zygmuntem Szymczakiem, o- 
becnie stara się o przyjęcie na 
I rok ok. 420 kandydatów, a 
więc znacznie więcej, aniżeli 
przewidziano wolnych miejsc. 
Kandydaci składać będą w 
pierwszych dniach czerwca 
egzaminy z historii, matema­
tyki i geografii.

Niezależnie od tego WSE 
prowadzi w Bydgoszczy spe­
cjalny punkt konsultacyjny dla 
słuchaczy rekrutujących się z 
woj. bydgoskiego. Program dla 
nich jest nieco rozszerzony i 
przewiduje około 100 godzin 
zajęć w semestrze, (bl)

sta; 19.05 — Za „Odrą j Nysą” — 
magazyn spraw niemieckich w o- 
pracowaniu J. Matuszyńskiego; 
19.30 — Matysiakowie; 20 — Mel. 
taneczne i piosenki; 20.50 — Mówi 
Zielone Zagłębie; 21.27 — Kronika 
sport.; 21.40 — Gra Wrocł. Kwin­
tet Rytmiczny; 22 — Miniatury 
fortepianowe; 22.21 — Piosenki 
francuskie; 22.30 — „Poeta” i 
„Skradziony Kaktus”; 23 — Spra­
wozdanie dźwiękowe z bokser­
skich mistrzostw Europy w Belgra 
dzie; 24 — Muzyka taneczna;

Telewizja
POZNAŃ

11.30 — Spraw, z przybycia prez. 
J. Kennedy’ego do Wiednia; 12 — 
Przerwa; 13.15 — Sprawozdanie z 
przybycia premiera N. Chruszczo- 
wa do ambasady ameryk. na I 
spotkanie z prezydentem J. Ken- 
nedy’m (Wiedeń). 13.45 — Przerwa; 
17 — Kajtuś rozmawia z dziećmi 
(lok.); 17.15 — Film — „Przygody 
Sir Lancelota” (lok.); 17.45 —
Film rysunkowy dla dzieci (lok); 
18 — Międzynarodowe zawody 
hippiczne (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik (W-wa); 20 — Program pt.: 
„O pierwszym Ogólnop. Festiwalu 
Filmów Krótkometrażowych w Kra 
kowie (W-wa); 20.35 — Film fab., 
prod. USA: — „Droga do Yello- 
wesky” — od lat 16 (lok.); 22.15 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa); 22.20 
— Program rozrywk.: — „W spra­
wie przekwalifikowania” (W-wa); 
23.05 — Dwa filmy z serii „Spra­
wiedliwi”; 00.15 — Sprawozd. z 
przyjęcia na Zamku Schoenbrunn, 
wydanego przez prezydenta Au­
strii dr. A. Schaerfa, z okazji spo 
tkania: Chruszczów — Kennedy. 
W programie występ Filharmonii 
Wiedeńskiej oraz baletu Państwo­
wej Opery (Wiedeń);

Koncertjj
AULA UAM — godz. T9.M Koncert 

symfoniczny, dyryguje S. Stuli­
grosz;

W^stawn
WYŻSZA SZKOŁA SZTUK PLA­

STYCZNYCH — g. 12—19 „Z po­
stępowych i rewolucyjnych tra- 

' dycji Wielkopolski”;
RATUSZ — Stary Rynek — g. od 

10—19 Wystawa Prasy Poznań­
skiej i Wielkopolskiej;

Dgżurj; pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia 
— Al. Przybyszewskiego nr 49, 
telefon nr 612-11;

SZPITAL MIEJSKI im. FR. RA- 
SZEJI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza nr 2, t^i. 13-40; 

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY — 
chirurgia — dziecięca — ul. Jó­
zefa nr 8/9, telefon nr 512-96;

APTEKI:
„Apteka przy Parku Kasprzaka 
nr 4” — ul. Głogowska nr 47; 
„Apteka pod Gwiazdą nr 7 im. 
St. Biernackiego” — ul. Kraszew 
skiego nr 12; „Apteka Poznańska 
nr 9 im. K. Marcinkowskiego” — 
Al. Marcinkowskiego nr 11: „Ap­
teka Dębiecka ni 19” — ul. Dzier 
żyńskiego nr 349; „Apteka So- 
łacka nr 21” — ul. Mazowiecka 
nr 12; „Apteka na Głównej 
nr 23” — ul. Główna nr 53. 

stał się znów brzydki i szary. 
Może by ekipa drogowa tam­
tejszej Dzielnicowej Rady Na­
rodowej pomyślała o zasypa­
niu dziury?

Inna znów Czytelniczka skar 
ży się na pracowników Miej­
skiego Przedsiębiorstwa O- 
czyszczania, którzy przy wy­
wozie śmieci zanieczyszczają 
podwórze i bramę. Tę sprawę 
należałoby jakoś generalnie 
załatwić w MPO.

Kiedyś wzdłuż Al. Hetmań­
skiej ustawiono nowe kosze 
do śmieci. Tej samej nocy zo­
stały one znrszczone. O podob­
nym wypadku zawiadomi! 
nas inny Czytelnik. Otóż przy 
ul. Pustej (Osiedle Warszaw­
skie) połamano jednego dnia 
12 drzewek.

Tych ostatnich — wandali 
trzeba karać. To jasne! Ale i 
w tym wypadku powinni po­
móc mieszkańcy. Zawiadamia­
nie o karygodnych czynach u- 
łatwi przecież pracę władz 
porządkowych.

A. S.

Trzy sesie DRM

Rozliczenie finansowe za 1969 1.
Wczoraj, po raz drugi w nowej kadencji zebrali się radni 

Starego Miasta na II sesji DRN, by omówić sprawy 
organizacyjne Rady i Komisji, wykonanie budżetu za rok 
1960 oraz zatwierdzić podział nadwyżki budżetowej. Na 
Sesję DRN Starego Miasta przybył także przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania — Jerzy Kusiak.

Po stronie dochodów wyko­
nanie budżetu Starego Miasta 
zamyka się kwotą 50.381.695 
zł. a po stronie wydatków — 
45.799.999 zł. Najwięcej w 
zeszłym roku przeznaczono 
pieniędzy na gospodarkę ko­
munalną i mieszkaniową 
(16.738.679 zł), a następnie 
oświatę (ponad 16 min. zł). Na 
służbę zdrowia wydatków ano 
ponad 10 min. zł, w tym na

Tygodniowy 
repertuar Opory 
. Przypominamy naszym Czytel­
nikom, że w niedzielę na scenie 
Opery zobaczymy i usłyszymy 
„Madame Butterfly” z: A. Chocie- 
szyńską, J. Myszkowską, S. Bud­
nym i M. Koubą w rolach głów­
nych. Dyryguje M. Szczęsnowski.

W poniedziałek — teatr nieczyn­
ny.

Przedstawienie wtorkowe wy­
pełni „Straszny dwór” — St. Mo­
niuszki. Solistami będą: A. Imal- 
ska, B. Karłowska, I. Winiarska, 
S. Budny, A. Cwieczkowski, J. 
Machalla, W. Malczewski, R. Wasi­
lewski i inni. Dyrygent: M. Szczę­
snowski.

We środę odbędzie się przedsta­
wienie „Mazepy” P. Czajkowskie­
go. Główne partie śpiewają F. 
Kurowiak, J. Mj-szkowska, A. 
Fechner, H. Łukaszek, J. Prząda. 
Jako dyrygent wystąpi M. Szczę­
snowski.

W czwartek — Opera nieczynna.
W piątek pójdziemy na „Toscę” 

G. Pucciniego, w której zobaczy­
my i usłyszymy m. in.: J. Roze- 
lównę, A. Fechnera i J. Prządę. 
Dyrygent: M. Szczęsnowski.

W sobotę prapremiera ba­
letu „Bursztynowej panny” — A. 
SwierzyńskiegOi Wśród wykonaw­
ców: D. Dobrowolska, Z. Dudzicz, 
D. Stranz, A. Biedroń, H. Konwic­
ki, E. Koprucki i W. Milon. Dyry­
guje W. Słowiński, inscenizacja i 
choreografia: St. Miszczyk, deko­
racje: R. Bubiec.

W niedzielę na scenie Opery 
„Manru” — J. Paderewskiego. 
Śpiewają m. in. K. Jamroz, F. Ku­
rowiak, J. Rozelówna. S. Budny, 
H. Kustosik i W. Malczewski. Dy­
ryguje: Z. Górzyński, (wd)

INFORMUJEMY
Poznańska Spółdzielnia Spożyw­

ców urządza dla dzieci pracowni­
ków w najbliższą niedzielę w 
godzinach od 15 do 20 na terenie 
baraków przy ul. Grunwaldzkiej 
„Wesoły festyn dziecięcy”.

10.000 harcerzy 
na tegorocznych obozach

Jak nas informuje Komenda Chorągwi Wielkopolskiej
ZHP, w tegorocznych obozach letnich weźmie udział 

ponad 10 tysięcy harcerzy na 281 obozach. 24 obozy z tej 
liczby będą wędrowne. Najwięcej obozów', zgodnie z założe­
niami, zostało zlokalizowanych w województwie poznańskim.

przeżyć do-Wspaniałych
starczą uczestnikom wędrów­
ki Hufca Poznań — powiat i 
Poznań — Winiary, przemie­
rzające Bieszczady. Niemniej 
ciekawie zapowiada się trasa 
115 Drużyny Harcerskiej z Po 
znania, prowadząca z Łodzi 
przez Kielce, Kraków, Cze­
chosłowację, Oświęcim, Kato­
wice, Opole, Wrocław, Leszno, 
Poznań. Któż nie wziąłby z 
ochotą udziału w spływie I 
drużyny wodnej z Kalisza na 
trasie Kraków — Jeziora Ma­
zurskie, lub z Hufcem winiar­
skim po rzece Odrze.

„Ukochany kraj“
rpę piosenkę wybrali sobie 

-* harcerze na tegoroczne 
lato. Będzie im towarzyszyła 
we wszystkich pracach, we 
wszystkich rozrywkach. Pro-

opiekę społeczną prawic 850 
tys. zł.

Dzięki tym funduszom .wiele 
zmieniło się na lepsze na Sta­
rym Mieście. Ekipa drogowa 
DRN np. wyremontowała pra­
wie 13.500 m kwadratowych 
ulic i wyżużlowała, zwłaszcza 
na peryferiach 73.495 m kwa­
dratowych ulic.

Z pieniędzy przeznaczonych 
na oświatę korzystało 15 
szkół podstawowych, do któ­
rych uczęszczało 12.398 ucz­
niów, 8 przedszkoli miejskich, 
2 szkoły podstawowe dla pra­
cujących, 5 świetlic dziecię­
cych oraz 2 Ogrody Jordanów 
skie.

Równocześnie na wczoraj­
szej sesji podjęto uchwałę w 
sprawie podziału nadwyżki 
budżetowej. W sumie nadwyż 
ka wynosi 4.461.696 zł, ale do 
podziału przyjęto kwotę 
3.701.696 zł. Resztę uznano 
jako rezerwę i podział jej za­
twierdzony zostanie na na­
stępnych sesjach. Z nad­
wyżki najwięcej przekazano 
również na gospodarkę komu­
nalną, a następnie na oświatę.

Wczoraj odbyły się także 
sesje DRN Jeżyce i Nowego 
Miasta, których głównym te­
matem były również sprawo­
zdania z wykonania budżetu 
za rok 1960 i podział nadwyż­
ki budżetowej, (an)

,,C.lndaraUa." 
czyli l^opclu.&zck

1 czerwca na ekran kina „Muza” 
wszedł nowy film produkcji 
Walła Disney a pt. „Cindereila". 
Pod łym tytułem kryje się stary, 
dobry znajomy z lał dziecięcych, 
czyli bajka o Kopciuszku. Tym 
razem śliczny Kopciuszek, zła 
macocha, zawistne siostry oraz 
szlachetny królewicz przedsta­
wię nam się w postaci nadanej 
im przez wprawny ołówek zna­
komitego bajarza amerykań­
skiego. Dzieci zachęcać nie trze­
ba, a zapewne i starsi zobaczę 

film z przyjemnością. 

gram akcji obozowej przebie­
gający pod hasłem „Harcer­
ska Służba Ziemi Wielkopol­
skiej” jest bogaty.

Zbliżenie się do problemów 
dnia dzisiejszego, poznanie 
ich i służenie społeczeństwu 
to zadania, na codzień. Temu 
celowi służyć będą ogniska 
harcerskie, wycieczki na szla­
ku „przeszłość — teraźniej­
szość — przyszłość”, turnieje z 
„5-latką na ty”, „Walka z 
królem śmieciem”, „Dzień plo 
nów”, teatrzyk kukiełkowy, 
zawody balonowe i modeli la­
tających, konkursy fotogra­
ficzne, małe wyścigi pokoju, 
organizowanie placów zabaw 
dla dzieci, bal międzynarodo­
wy Ud.

„Malta - 61“
kryptonim międzynaro- 

* dowego obozu pionierskie 
ko, który odbędzie się w Cie­
plicach, w dniach od 4 lipca do 
1 sierpnia br. Obok pionierów 
z zagranicy weźmie udział mło 
dzież harcerska ze wszystkich 
województw naszego kraju. 
Chorągiew Wielkopolską re­
prezentować będzie 200-oso- 
bowa grupa z hufca chodzie- 
skiego. W skład jej wejdzie 
Harcerski Zespół Pieśni i łań 
ca Ziemi Chodzieskiej, wyróż­
niony w czasie ostatniego Wiel 
kopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego. Po raz drugi ten za­
szczyt spotyka młodzież cho- 
dzieską. W ubiegłym roku 
wspólnie z pionierami Bułgarii 
obozowała ona w Jastrowiu.

„Harcerska iala -
Do raz drugi młodzież star- 

szo - harcerska urządza 
wielki obóz wędrowny po Zie 
mi Wielkopolskiej. W tym ro­
ku szlak Harcerskiej Fali po­
prowadzi przez okręg koniń­
ski do Wrześni. Młodzież zwie 
dzi kopalnię węgla brunatne­
go, elektrownię w Koninie, bu 
dującą się fabrykę aluminium. 
W czasie swych wędrówek we 
wioskach i miasteczkach har­
cerze urządzą szereg imprez 
dla dzieci i starszych. Wszy­
scy uczestnicy pomogą przy 
budowie drogi. Koniec wę­
drówki nastąpi we Wrześni, 
gdzie uczestnicy Fali wezmą 
udział w ogólnopolskiej uro­
czystości otwarcia szkoły Ty­
siąclecia im. Dzieci Wrzesiń­
skich.

Tak więc harcerzom należy 
życzyć tylko pogody, (jk)

„Poznaj grzyby 
— unikniesz zatrucia"

...pod takim tytułem otwar­
to 31 maja wystawę, zorgani­
zowaną przez Zarząd Woje­
wódzki Polskiego Związku 
Łowieckiego oraz Miejską i 
Wojewódzką Stacje Sanitar­
no-Epidemiologiczne. Bogaty 
materiał dostarczyła Woje­
wódzka Poradnia Grzybo- 
znawcza.

Co roku organizowane są 
tego rodzaju wystawy, ale 
obecnie urządzona zawiera 
wiele nowego materiału. 
Przede wszystkim zaopatrzo­
na jest w bogatą literaturę, 
atlasy, znaczki pocztowe z 
grzybami z różnych krajów 
itp.

Wystawę, która jest czynna 
do 11 bm. w Domu Łowieckim 
(ul. Libelta) w godz. 10— 
polecamy wszystkim amato­
rom grzybów. Jedynie bowiem 
dobra znajomość wszystkich 
grzybów może uchronić przed 
zatruciem, (an)

Ola amatorów kąpieli
Po przeprowadzeniu remontu i 

oczywiście nadejściu cieplejszych 
dni została otwarta pływalnia 
Miejska na Niestachowie. Kąpid* 
można zażywać codziennie w g°y 
dżinach od 7 do 21, a od 15 lipca si 
do zmroku.

Warto dodać, że pływalnia d0* 
czekała się ogólnego uporządk0' 
wania, dzięki temu jej wyg^.*? 
przedstawia się znacznie lepiej 
w latach poprzednich.

Dla amatorów kąpieli wann°' 
wych czynna będzie także d° - 
bm. pływalnia kryta przy ul. Wio' 
nieckiej. Również do 24 5m. (pi‘l“'* 
ki i soboty) korzystać można z ką­
pieli w basenie), (na)


